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W ę g r y  
i Słowacja

S tan u  rzeczy, ja k i zapanow ał w b. 
C zecnosłow acji po z a b ra n iu  Sudetów  
przez N iem cy i rew in d y k ac jach  pol­
sk ich  i w ęgiersk ich  nie m ożna było 
uw ażać  za n o rm aln y  ■ trw ały . P restige 
n a ro d u  czeskiego upad ł. Granice, p a ń ­
stw a (zw łaszcza k a rpa to -rusko -w ęg ier 
ska) w ytkn ięte  zostały  na  p rzek ó r 
zd row em u rozsądkow i i w zględom  go 
spodarczym . W  tych okolicznościach 
u trzy m an ie  przez n a ró d  czeski, jako  
czynn ik  o rgan izu jący , w spólnoty 
trzech  narodów  w jednym  organizm ie 
państw ow ym , naw et p rzy  n a jd a le j po 
su n ię ty ch  au to n o m ia c h  te ry to ria ln y c h  
nie m ngło  m ieć m iejsca zbyt długo.

In n a  sp raw a, że n iew ielu  z nas 
ch y b a  p rzew idyw ało , że to  p o trw a  aż 
ta k  k ró tko

N iepodległość Słow acji, ja k  w yn i­
ka z depesz, w czoraj ju ż  sta ła  się fa k ­
tem . Logicznym  następstw em  tego 
m usi być g ran ica  polsko-w egierska. 
R uś Z a k a ip a c k a  bow iem  zupełnie nie 
je s t p rzystosow ana  do sam odzielnego 
by tu , a  przez sam  ta k t  niepodległości 
S łow acji i o d sep aro w an ia  się je j od 
Czech, trac i w szelką łączność -z P ragą .

W y d a je  się, że szczypta stan o w ­
czości i energ ii ze strony  W ęgier w y­
starczy , abyśm y  uzyskali ze sobą bez 
p o śre d n ią  łączność  i w spó lną  g ran icę  
w zdłuż K arp a t W schodn ich .

Z am iast wrogiej w s to su n k u  do 
nas C zechosłow acji m o ż tm y  w  ten  
sposón uzyskać na  p o łu d n iu  gran icę  
t  W ęg ram i i S łow acją. Oba te  narody , 
jak to  stw ierdza n ie  dw uznaczn ie  osta 
b u e przem ó w ien ie  n iin  B ecka ,m oże 
m y zaliczać do p o żąd an y ch  sąsiadów .

W  św ietle w ypadków  dnia  wczo­
ra jszego  całe sobotnie p rzem ów ienie  
naszego m in istra  spr. zagran icznych  
n a b ie ra  zupełn ie  innego b lasku . Za • 
ezvnam y  rozum ieć, co znaczył ustęp : 

Patrząc na mapą ościennej Czecho- 
jfowacji oraz na aspiracje sąsiadów 1 ej 
republiki, zatrzyma! śmy się na tym, 
oo nem się wydawało aa,bardziej lot 
licznym, najbardziej zdrowym na przy 
f zto-Sć. Stąd życzliwość naszego rządu 
wooec tez węgierskior. Mianowicie ob­
serwacje nasze wskazywały, że Ruś 
Przyksrpacka nie okazuje żywego roz­
woju narodowego, że ludność nie oka­
zywała tak skrystalizowanych aspira- 
cyj politycznych i że aa itj, warunki 
ekonom czne tej prowincji wiążą ią 
ściśle z tym państwem ,do którego od 
wieków należała, tj z Węgrami. Dla­
tego biorąc pod uwagę wszelkie wy- 
suwne myśli i projekty, zatrzymaliśmy 
się z największą życzliwość ą na po­
stulacie węgierskim, który wydawało 
się, zapewni najbardziej spokój na 
tym teiryiorium. To rozwiązań e dawa­
łoby dostateczną satysfakcję Węgrom, 
którzy uważali się za skrzywdzonych 
przez traktaty powojenne, a również 
zaspakajałoby ptrzeby życiowe ludno­
ść! tego fervtoniiuim. Nie nabrałem prze­
konania do dma dzlsiejtzeąo, ieby to 
rozwiązanie nie było słuszne.

Na pytanie co d ozrzeczenia się 
przez Węgry wszelkiej myśli aa ten 
temat, muszę skonstatować, że rz ą d  
węa erski w swych aktach dyiplomatycz 
*ych w roku ub egłym tę sprawę po­

stawił jako rewindykacię węgierską i 
w żadnym akoie dyplomaty cznym nig­
dy nie zreryignował z tego punktu wi­
dzenia.

Piotr Lem iesz.

Czechosłowacja rozpada się. Układy z Monachium i Wiednia przekreślona

Ogłoszenie niepodległej Słowacji
Pierwsze wiadomości z Niemiec

BERLIN (Pat). N iein. Biuro Inform . donosi z B ratysław y: O godz. 13 
prem ier Tiso ogłosił n iezależność Słowacji. O dpow iednia uchw ała pow ­
zięta została na posiedzeniu sejmu słow ackiego. W  oficjalnych  kołach  
słow ack'ch  krążą w iadom ości, że prezydentem  Słow acji i prcm ierm  rządu  
nędzie Tiso.

Historyczne posieGzento Sejmu
BRATYSŁAWA (Pat). ,Na niejaw nym  posiedzeniu sejm u słow ackiego  

została przygotow ana form ułka niepodległości państw a słow ackiego, którą 
następnie ogłoszono na jaw nym  posiedzeniu.

Posidzen ie n iejaw ne odbyło się pod przew odnictw em  w icm arszałka  
sejm u M ederly, w zięli w nim  udział rów nież dr Tiso i dr Durczańskl.

N astępnie odbyło się  jaw ne posiedzenie sejm u, na którym  poseł Sidor 
w skazał na to, że podiął się m isji utw orzenia gabinetu jedynie w tym  celu. 
aby nie dopuścić do rozlew u krw i słow ackiej. Obecnie składa dym isję w  
im ien iu  całego rządu.

P o przem ów ieniu  Sidora zabrał głos dr Tiso( który zdał spraw ozda­
nie z p izeb iegu  rozm ów  b erlińsl cli.

W reszcie m arsz, sejm u Sokol odczytał form ułę proklam ow ania Repu  
bliki i zaproponow ał, by głosow anie odbyło się  przez pow stanie. W szyscy  
posuw ie jak jeden *uąż pow stał, ze sw ych  m iejsc i odśpiew ali słow ack i 
hym n narodow y.

W ten sposób pow stało  n iepodległe państw o słow ackie.

Ustawa o niepodległości
P ierw szą  u staw ą , u c h w a lo n ą  w czora . p rzez sejm  słow acki, jest u s ta ­

wa o n iepod ieg łośc i p ań stw a  słow ackiego . Ma o n a  b rzm ien ie  następujące*  
- Art. 1. Obszar S łow acji ogłoszony zostaje jako niepodległe państw o  

słow ack ie. Sejci regionalny S łow acji przeistacza ,dę w sejm  ustaw odaw czy  
państw a słow ackiego.

Art. 2. 17 o czasu ogłoszenia konstytucji państw a słow ack iego wszelka  
władza w ykonaw cza znajduje się  w rękacu rządu, m ianow anego przez 
prezydium  sejm u.

Arł 3. W szystkie daw ne ustaw y, dekrety i zarządzenia pozostają «  
m ocy ze zm ianam i, w ypływ ającym i z ducha niepodległości państwa sto 
w aekiego.

Art. 4. Rząd upow ażniony zostaje do pow zięcia w szelkich zarządzeń  
w celu utrzym ania porządku i zabezpieczenia interesów  państwa w drodze 
dekretów.

Art. 5. Ustawa niniejsza w chodzi w życin z dniem  dzisiejszym . Wy­
konanie jej pow ierza się  rządowi.

Prtzydent Czechosłowacji udał s ą 
m  konferencją z kand. Hitlerem

PR a GA (Pat). Prezydent Republiki dr Em il flach a  w tow arzystw ie  
m inistra spraw  zagranicznych C hw alnow skiego odjechał pociągiem  sp ec­
jalnym  do Berlina. Prezydent H acha odbędzie konferencję z kanclerzem  
Hitlerem.

BERLIN. (Pat) Prezydent republiki czecho-slowackiej odjechał zesw oim  
otoczeniem  z dworca do hotelu „fldlon*. Z hotelu min. Chvalkowskv udał 
się z wizytą do m in. zagr. Rzeszy von Ribbentropa, który go następn ie re­
wizytował w hotelu „ftdlon“ Po g. I w  nocy odbyła się  wizvta prezydenta  
Hachy u kanclerza Rzeszy Hitlera. Feldm arszałek Goering wziął udział w 
rozm owach.

N o w y  rząd z  dł . Tiso na czele
MikołajUrzędowa lista pierwszego rządu 

niepodiegtej Słowacji jest następu­
jąca:

Di Józef Tiso premier, prof. Woj­
ciech Tuka— wiceprem ier, Karol Si­
dor—sprawy w ew nętrzne, dr. F. Dur- 
czanski— sprawy zagraniczne, Czatlos 
— sprawy wojskowe. Józef Siwak—  
szkolnictwo, Geza Medricyi—g o sp o ­
darka, Juliusz Stano— komuniKacja,

Wojsks niemieckie obsadziły gmachy 
publiczne w  Morawskiej Ostrawie

Otrzymaliśmy wiadomość tej treści: Berlin. (Pa?), i rzedstawiciel Reutera z o s t ił oficjal- 
ile upoważniany do stwierdzeń a, i ł  wojs«a niemieckie nie przekroczyły gran c Rzeszy. 

Wkrótce po tym : Mora*s*ia Ostrawa. (Pat). 0 youz. 9-cJ wojska niemieckie obsadziły 
| magistrat i urząd rplny w Morawskiej Ostra Arie.
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itanA jo Dosi ila p ii
Wągry wystosowały do Pragi u ltim a tu m . — Odpowiedź 
rządu czeskiego me zadowoliła Budapesztu.-t* Rozpoczęto 

akcją wojskową. — Ofensywa rozwija s ą .
BUDAPESZT (Pat). D onoszą z M unkaczu: Rano czeski oddział woj 

skow y n ispodziew anie zaatakow ał w ęgierską straż geuniczuą w pobliżu  
M unkacza W ęgrzy odpow iedzieli ogniem  i posunąw szy się  poza lin ę de- 
m arkacyjną w zięli do n iew oli atakujących Czechów i zajęli w ieś Oerhegy- 
ai a leżącą bezpośrednio po czeskiej stronie lin ii dem arkacyjnej. W alka  
trwa.

Poza tym  PAT podał o  podobnych incydentach granicznych w  io  
nych niiejscow oścaicli, m iędzy in. w  okolicach Ungwaru.

W edług w iadom ości niepotw ierdzonych urzędowo, w ojska w ęgierskie  
w kroczyły na Ruś Podkarpacką i znajdują się  w odległości około  20 kim. 
na północ od M unkacza w pobliżu m iejscow ości Szolywa.

d> I ś i m u ś u m
BUDAPESZT (PAT). O gitdr 15 w icem inister spraw  zagranicznych  

Voernle w ręczył postow i czeskiem u w  Budapeszcie Kobra notę ultym atyw  
ną następującej treści:

ogłosiła„Panic pośle, S łow acja  
niepodległość. Rząd w ęgierski jest

Czujność r ? granicy priskiej
WARSZAWA. (Pat). Polska Agencja Telegraficzna u o- 

waftTiona jest do ogłoszenia następującego komunikatu 
urzędów: go:

Z związku z wypadkami, rozgrywającymi się w Czecho­
słowacji, zostały wydane zarządzenia celem wzmocnienia 
oddziałami wojskowymi graiucy między Rzeczypospolitą Po!, 
ską a Rusią PooKarpćCką.

przekonany, że Czechy, które paósf 
wo czechosłow ackie w ięcej n ‘.ż przed  
20 laty z pow ołaniem  na prawo sa 
m ostam iw icnia ludów  w prow adziły w 
szereg p/iństw sam odzielnych, odpo
wiedniin wyczuciem  praw historyrz  
nych przyjm ują do w iadom ości wyra  
żonie w oli słow ackiej, n iem ieckiej i 
w ęgierskiej ludności Słow acji i odpo 
w iednio je uszanują. O statnie wydarzę 
nia na terytorium  Rusi Podkarpackiej 
i stale powtarzające się  incydenty, 
które z jednej strony grożą spokojo  
wi i bezpieczeństw u pogranicznej lud  
nośei w ęgierskiej, z drugiej zaś stwa  

I rzają praw dopodobieństw o, że przy go

tow uje się  także z tego terytorium  a 
tak, na n a leżącą  o w olność na zasa  
dzie prawa sam ostanow ien ia  Siowa 
cję, zm uszają rząd w ęgierski do do 
m agauia się  od rządu czeskiego, by

a) natychm iast zw oln ił interno  
w anych narodow ości w ęgierskiej,

b) natychm iast jpołożył koniec  
prześladow aniom  ludności węgicr 
skiej i zezw olił jej na zupełne sw o  
bom ie organizow anie się,

ej auy w ydał broń węgierskim  or 
ganizaejom  sam oobrony,

d) aby w ciągu* 24 godzin opróż 
nił Kuś Podkarpacką z oddziałów  wOj 
skow ych czesko-m oraw skich,

e) aby w pełnej m ierze uszanował 
m ajątek w ęgierskich obyw ateli 1 o 
byw atel iw ęgiersk iej naroaow ośei.

ttząd w ęgierski zwraca ponow nb  
uw agę rządowi czeskiem u w bardzo 
pow ażnej form ie na notę z dnia S 
stycznia Nr 4 b 1939. Rzad węgierski 
podkreśla, że opicrająe się  na zna j słow ackiego
nych zasadach politycznych w żad 
nyin w ypadku nie pozostanie obojęt 
ny, jeżeliby doszło do zbrojnego ata 
ku czeskiego na Słow ację na granj 
cy rusińsko - słow ackiej. Rząd we  
gierski oczekuje odpow iedzi na obec 
• ą notę W  CIĄGU 12 GODZIN w 
w ypadku przeciw nym  rząd w ęgierski

(iDokończenie na str. 2)

Geza Fritz— sprawiedliwość, 
Pruzynski—finanse,

Ma granicy stanęła 
gwardia ks. HI mu
Sidor wydał do wszystkich kom ó­

rek organizacyjnych gwardii ks. Hlin- 
ki rozkaz, aby pograniczna gwardia 
zabezpieczyła granice n ow eco  pań­
stwa.

O godz. 16-ej zebrała sie  po ra 
pierwszy nowa rada ministrów S ło ­
wacji. Władze rządowe stw erdzają, 
że przejęcie dowództwa wojsk stacjo­
nowanych na Słowacji przez Słow ac­
kiego ministra spr. wojskowych prze­
szło głaako, podkreślając jednocześ­
nie z zadow oleniem  rozum ne i m ę­
skie stanowisko oficerów narodow o­
ści czeskiej. Komunikat rządowy o- 
głasza, że zabezpieczenie granic zo­
stało już przeprowadzone. Granice 
zajęte zostaiy przez pograniczne gwar­
die hlinkowskie, oraz przez funkrio- 
nariuszów straży sKa-bowej.

Odezwa 
nowego ptemiera

P iem ier T iso  w ydał ouew ę, w któ­
rej jako  legalny  p rzedstaw iciel narodu 
słow ack iego  zw raca się do Słowaków 
i w szystk ich  w olnych  narodów  świata. 
O dezw a mówi m in.:

L ezp iaw ne zrożem e z urzędu rz ą ­
du sło w ack ieg o 1 unicestw iło  ustaw ow o 
zagw arantow aną au tonom ię. Tym  sa ­
m ym  sto su n k i m iędzy narodem  sło ­
wackim i czeskim  strachy  w szelką 
podstaw ę praw ną C hw yceniem  za 
broń rząd p rask i s tw orzy ł sy tu ac ję  
nie odpow iadającą stosunkom  m iędzy 
dw om a rów noupraw nionym i narodam i, 
lecz stanow iącą próbę narzucenia S ło­
wakom sw ej woli p rzez  Czechów . 
H isto ria  aa  św iadectw o tem u, że S ło­
w acy m ieli czyste  sum ienie — z a ­
znacza odezw a —  a Bóg bęazie 
św iadkiem  ich dobrej w oli. Na tę  d o ­
brą w olę przew ódcy  narodu  czesk ie­
go odpow iedzieli gw ałtem .

Słow acy są  p rzychy ln ie  u sp o so ­
bieni do n a 'o d u  czeskiego, ale naro ­
dem  tym  rządzą ludzie , k tórych prze­
sz ło ść  me nauczyła  n iczego. P izy- 
szed ł więc dzień, w którym  Słow acy 
m usieli ująć los w sw oje ręce, aby  
ustrzec  naród  sw ój od śm ierci po li­
tycznej. Dla dobra przyszłości narodu  

należało  porożyć k res
w spółżyciu  poetycznem u z Czecham i. 
D latego też  S łow acy postanow ili w y­
korzystać w całej perm  prawo do s ta ­
now ienia o sobie.

Jeste śm y  prześw iadczen i, że krok 
ten  w yjdzie na dob re  pokojow em u 
w spó łżyciu  n jiędzy narodem  czesk im  
i słow ackim  oraz, że krok  ten _ leży w  
in te resie  poko ju  w E urop ie  Środko- 
kow ej,
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całą odpow iedzialność za wydarzenia. 
Jakie  m ogą  nastąpić zrzuca na rząd  
praski.

P an ie pośle, proszę przyjąć wyra  
«y niego pow ażania.

(— ) Hr. OSAKY,
w ęgierski m in. spr zagr 

B udapeszt 1939 r 14 m arca godz. 15

Bząd w ęgierski w pow yższej nocie  
pow ołuje się ua nołę rządu węgiei

sk iego % dnia 9 stycznia nr 4/b 10.39. 
N ofa została wydana t  pow odu napa 
du czeskiego na M unkacz w dniu 6 
stycznia  i zw racała uw agę rządowi 
praskiem u, że GDYBY Z CZESKIEJ 
STRONY ZDARZYŁO SIĘ JESZCZE  
JEDNO NARUSZENIE GRANICY, TO 
W OJSKA W ĘGIERSKIE NIE TYL 
KO, ŻE ODRZUCĄ ATaK  CZESKI 
ALE BĘDĄ ZA NT MI POSTĘPOW A  
Ł t .  DOPÓKI ICH ZUPEŁNIE NIE  
UNIESZKODLIW IĄ.

Wojsk* węgierskie posuwają się w głąb 
Rusi Pookiiroiickiej

BUDAPESZT. (Pat). W ęgierska agenc ja  te leg raficzna  kom unikuje  z 
U ngw aru: w godzinach  w ieczornych  ‘'w ojskow e oddziały  czesk ie  i siczow cy 
p onow nie  zaatakow ali U ngw ar. W ojska w ęg iersk ie  a tak  o d p arły  i p rzek ro ­
czyw szy  w kilku m iejscach  linię d em ark acy jn ą , ru szy ły  w g łąb  Rusi P o d ­
k arpack ie j, ce lem  okrążen ia  i un ieszkodliw ien ia  a tak u jący ch . W alka trw a 
a o ty cn cząs  przy  czym  w ojska węgiersKie p o s tę p u ją  c iągle n a p rzód.

m m m m m m  m m m m m — ■

Odpow iedź na ultimatum
aiie zadow oliła W ęgier

BUDAPESZT (Pat). W ęgierska Agencja T elegraficzna kom unikuje  
urzędowo:

N a ultim atum  rządu w ęgiersk iego, rząd czeski na prośbę rządu Kai 
patoruski.ego odpow iedział notą, doręczoną w e w torek o godz. 23.

N ota uh zym an a w uprzejm ym  tonie przyrzeka, że poddani w ęgiel 
scy i ludność Rusi Podkarpackiej narodow ości w ęgierskiej nie poniosą  
żatinych szkód. N ota nie zaspakaja jednak istotnych  żądań rządu w ęgier  
sk iego.

Z jednej strony nota stw ierdza, że w ojska czesk ie rozpoczną oprói 
nianie Rusi Podkarpackiej, a z drugiej strony odm aw ia tam tejszym  W eg  
rom praw a zorganizow ania uzbrojonych oddziałów  celem  sam oobrony.

W  ostatnich godzinach nadeszły bardzo n iepokojące w iadom ości o 
losie pograr.cznej ludności w ęgierskiej i W ęgrów  na Rusi Podkarpackiej 
w następstw ie czego RZĄD W ĘGIERSKI MUSI STW IERDZIĆ, ZE TZW  
RZĄD IIARPATO RUSkl NIE MOŻE LUB NIE CHCE SKUTECZNIE BRO 
NIC INTERESCW  LUDNOŚCI W ĘGIERSKIEJ I DLATEGO SAM W 
SPOSÓB ENERGICZNY POMYŚLI O JEJ OBRONIE.

BUDAPESZT (Pat). URZĘDOW O KOMUNIKUJĄ, ŻE W OJSKA W Ę  
GIERSKIE PRZEKROCZYŁY GRANICĘ I W ESZŁY NA OBSZAR RUSI 
PODKARPACKIEJ.

DiFs*e Lłaskawienia 
iKiestr>ik6w 

sttdjfcu roknego
WMRSZflWR. (Teł. wł.). Pan Pre­

zydent Rzplitej podpisał u łaskaw ienie  
działaczy ludowych z wojew. krakow­
skiego, skazanych na 15 m ies. w ię- 
z en ,a za udział w strajku chłopskim  
w t o k u  1937.

N euzasadnione pogłoski
o bliskim wejściu sen. B u t la  

do gabinetu
WARSZAWA. (Tel. wł.). D ow iadu­

j m y  się, ze w wyższycn zakładach  
naukowych za zgodą  władz mają być 
rozpow szechnione ulotki, zabierające  
tekst przem ówienia sen . prof. Bartla 
o położeniu w wyższych zakładach  
naukowych.

Na tłe tej w iadom ości pow stała  
oogloska nieuzasadniona, jakoby sen . 
prof. Bartel w najbliższym czasie  
miał wejść do składu gabinetu .

HU. ‘  '

Nieprzyjaciel ciack M n e m !
Pierwszy s ia r a  Kalot „rozpoznawczy \  Kiedy się z aw a bomuowce?

Od m edziell, t. j. od czasu poda  
nią przez n« s ostatnich  kom unika  
lów, dotyczących spodziew anego na 
lotu n ieprzj jaeicJsk.ch sam oio iow  na 
W im o —  sytuacja  uległa pow ażnym  
zm ianom

Otóż w dniu w czorajszym , w go­
dzinach popułudniow ycu, rozlepiono  
tłu m uracn m tasia białe afisze z czci 
wuną obw ódką, ogłaszające  
STAN POGOTOWIA L uiN IC Z E G O  

Z chw iią ukazania się  tych afi 
szów  m ożna byio  przypuszczać, że 
gdzieś w pobliżu W ilna n ieprzyjacie} 
skie lotn ictw o rozpoczęło podejrzane 
ruchy, n iebezpieczeństw o nalotu ua 
W ilno w zrosło w ięc znacznie.

I, jak się  okazało później, przy 
puszczenia takie byty m niej w ięcej 
słuszne. Gdy bow iem  zapadł w ieczór 
a m iasto pogrążyło się  w' zupełnych  
ciem nościach  —  około  godz.ny 20 
min. 15 rozbrzm iały syreny na 

A L A R M  !!!
W szelk i ruch natychm iast zam arł 

i cale m iasto zastygło  w oczekiw aniu  
na w arkot n ieprzyjacielsk ich  bom ­
bow ców .

W idocznie jeduak stan zaciem nię  
n la  św iateł był popraw ny, skoro es 
kadra przeleciała ty lko nad północ  
no ■ w schodnim  fkrajem  m iasta 1 
nie wldząu pod sobą n c prócz ciem  
nej, jednolitej p lam y —  zniknęła  na 
w schodnim  nieboskłonie.

Na podstaw ie infarm acyj, które 
zdołaliśm y następnie zdobyć, ok aza­
ło  się , że był to

„N ALOT ROZPOZNAWCZY44 
D latego w łaśn ie nie było  beinbardo  
w an a, gazów  1 innych  „akcesoriów 41 
zwy k łego  ataku.

N ieprzyjacielow i chodziło  bow iem  
o w ynalezien ie m iasta w terenie, ok 
reśienie jego. położenia, obserw ację  
drog itd. B ył to. jednym  słow em , na 
lot przygotow aw czy dla działania  
bom bow ców , których teraz z kolei ino  
żerny się już na pew no spodziew ać  

N alot trw ał koło 15 m inut, tak że 
o godz. 20.30 syreny p edały  znak za 
kończenia stanu alarm ow ego.

A leraz, skoro m am y już za sobą  
pierw sze dośw iadczenie, przypoipni 
m y naszym  czyteln ikom  pew ne  
SZCZEGÓŁY CO DO ZACHOWANIA  

SIĘ
podczas stanu pogotow ia i podczas 
alarm u. *■

O głoszony slan pogotow ia trwa  
aż do odw ołania. Życie w tym  czas r 
biegnie norm alnym  torem . Ruch uli 
ezny odbyw a się , jak w czasie „po 
koju44, lokale publiczne są  czynne, 
sk lepy otwarte. W szelk ie próby zdc 
norm alizow ania życia  m iejsk iego -  
będą naw et surow o karane. Chodzi 
bowiem o to, aby za w szelką cenę za 
Eapobiec panice i utrzym ać 

SPOKO J.
Sytuacja stanu pogotow ia zm łe  

iiia Się ty iko  nieco w nocy, t. j. od 
zapadnięcia zm roku aż do św itu  O 
bow iązuje w ów czas jak najdokładniej 
sze zaciem nian ie św iatła , tak aby źu 
den prom yczek nie w ydostaw ał d.ę 
na zew nątrz —  czy to na u licę czy 
na podw órze.

Opróez stanu pogotowia są 3 ro 
rizaje alarm ów

1. ALARM LOTNICZY 
(ZNAK: CIĄGŁY 3 MINUTOWY  

SYGNAŁ SYREN) 
ma charakter ogólny, t. zn. dotyczy

całego m iasta. W czasie tego aiarm s 
w szeik i rucu na m ieście usm je. Pojaz 
oy  zatrzym ują Się w m iejscu , prze 
cudułuc cnrouią s .ę  uo m eszuau, lu 
kall p iib iiczuycn (Które m ają Uyć u 
uaiSżym eiągu otw arte —  juk norma, 
m ej a  ci, co nie zdążą —  uo uajnuż 
szy^u bram.

Znakiem  zakończenia alarm u lot 
piczego jest przerywany 3 in-nuiowy  
sygnał syren.

2. A LARM GAZOWY 
(ZNAK: ijoE K żE N IĄ  GONGU) 

m a charakter lokalny, dotyczy on  
m ianow icie m iejsca, zagazow anego  
przez w ybuch bom by lotn iczej gazo  
wej —  i w tym  w łaśnie m iejscu  odzy­
wa się  gong. M iejsce to należy om ijać  
albo przechodzić tyiko w m asce ga 
zow ej.

3. ALARM POŻAROWY 
(ZNAK: DZW ON W  MIEJSCU 

POŻARUJ 
ma rów nież charakter lokam y i d j  
tyczy m iejsca pożaru, t. zn . tego, na 
które spadła lotnicza bom ba zapalają  
ea. D o m iejsca tćgo zbliżać się  nie 
w olno, aby nie utrudniać oddziałom  
przeciw ogniow ym  walki z pożarem  
który w m ieście jest n iezw ykle niebez 
pieczny.

W arto na koniec przypomnieć., że 
ei, którzy w yżej opisane przepisy le

kcew aźą, narażają się  na bardzo nie 
przyjem ne skutk i. N iebezpieczeństw o  
oow iem  grozi u n  nie tyikc z puwietrza  
ale i  z ziem i, no której... spacerują  
bez przerw y.

PRZEDSTAW ICIELE BEZPIE  
CZENSTW a .

Jak się  okazało ubiegłego w ieczo­
ru, „nieprzyjaciel z ziem i44 jest nie 
m n.ej n iebezpieczny od tego spod  
ciim ui. L otnik  przyleci i  —  odleci 
Ten drugi— m a czas jutro, poj*utrze.. 
Co zapisane w  notesie, nie zgin ie — 
jak w naturze. Na przykład niezasto  
suw anie się  ao przep-sów o  zasłania  
uiu okien pociąga za seh ą karę do 
1000 zł.

Zanim  w ięc usłyszym y nad sw y  
m i głow am i m olory nieprzyjaciel 
sk lch  eskadr —  rozstrzygnijm y od 
razu, co lepsze:

„BOMBA44 CZY 1000 ZŁOTYCH...
KARY?

/z r e sz tą  chodzi tu przecież nie c 
kary lecz p izygotow an ie do w ojny. 
A kto chce w iedzieć, czy w arto się 
już przygotow yw ać —  niech sobie  
przeczyta w dzisiejszym  num erze  
„Kurjera44 najśw ieższe w iadom ości 
"za naszej południow ej granicy...

Zbig.

W sprawie „lasów i przemysłu
papierniczegoU

W zwięrku z artykułem pi. „Dyrektor 
i poseł o ‘asaon i przemyśle papier,. 
czym", zamieszczonym w „Kurjerze Wi­
leńskim" z dr.ia 10 bm. p. poseł nż. 
Władysław Barański w liście skierowanym 
do nas zwrócił nam uwagę że w swych 
przemówieniach n e żądał świadczeń ze 
Skarbu Państwa dla akcji inwestycyjnej 
prywatnego przemysłu celulozowego. 
Wbrew sugestiom tego artykułu opubliko 
wena łeksty jego p-zemówień, dowocn-g 
wtęcz czegoś przeciwnego: przeciwsta­
wienia s ę na tym odcinku świadczeniom 
Skarbu, obciążonego szeregiem zadań o 
wyższe hierarchii; obow ązek *aś inwes- 
łycyj w prywatnym przemyśle celulozo­
wym powinien obc ąiać kapitał pry watny.

Rzeczywiście przemówienia p. posła 
inż. Wł. Barańskiego drukowane w „Prze- 
giłądziie Drzewnym" z rłn.a 14.11. 193? r. 
zew era łego rcd̂ .aj-u poglądy, co w imię 
prawd) ilustri jemy poniższymi cytrami:

Red.
CYTAT 1.

Siwit-id&uin tu., że u le mo<.na na odcin­
ku Inw estycyjnym  uznawuć istnieniu L.a*ów 
Państw ow ych, jako podm iotu Inwestującego. 
Istnieje tylko w łaściciel Ćasów Państw . —  
Państw o, i ntc czem u innem u, jak potrzebom  
runstw a m usi być podporządkow ana in ic ja ­
tywa Inw estycyjna lasów  państw . Jeżeli prze 
to Państw o uzna, że potrzeba mu pieniędzy 
na okręty wojenne, srkoły, drogi, oddłuże­
nie roln ictw a, podw yżkę plac urzędniczych,

S t a u a w i m l k a  t m a c
„Oś” na rjnrije wj ■jar kom, w Anglii i Francfi w ytzeHw aw e

B E R I.IN  (Pat). „V o elk isch er Beo 
b a c h te r"  u k aza ł się pod nag łów k iem  
„K oniec C zechosłow acji". W  kom en 
la rzu  re d a k c y jn y m  o rg an  u rzędow y 
stw ierdza , że now e p ań stw o  sta ło  się 
od chw ili sw ego p o w stan ia  eu ro p e j 
skini- ogn isk iem  n iep o k o ju , k tó re  w in 
no być  raz  na zaw sze zgaszone i zbu 
rzone, aby  s tw o rzy ć  p rz e s ła n k i dila 
p oko jow ego  ro zw o ju  w sercu  E uro -
py-

P a ń s tw o  czesk ie  rozb iło  sie o wew 
n ę trz n ą  n ieszczerość  i z a k łu  
m o ra ln o ść  sw ego k ie ro w n ic tw a . Na 
ród  słow ack i w y c iąg n ą ł z tego  knn  
sek w en c je  i ogłosił sw o ją  n iep o d leg ­
łość P rzez  to  zap ad ł n ad  C zechosło 
w acją  w yrok  śm ierc i Ze zn ikn ięc iem  
je j z m ap y  E u ro p y , u to ro w a n o  drogę 
p o k o jo w em u  rozw ojow i

RZYM (Pat). Cała p ra s a  p rz e p e ł­
n iona je s t w iad o m o śc iam i o p rzeb ie  
gu k ry zy su  czeskosłow ack iego .

„L av o ro  F a sc is ta "  o p a tru je  donic  
sien ią  z B ra ty sław y , P rag i i B erlina  
ty tu ła m i „K oniec a b su rd a ln eg o  p aa  
s tw a “ .

PARYŻ. (PAT.) W  k o łach  p a r  
la m e n ta rn y c h  P ary ża  co raz  b a rd z ie j 
p rzew ażało  p rzek o n an ie , że kw estia  
słow acka nie d o p ro w ad zi do z a d n ic h  
p o w ażn ie jszy ch , a p rz y n a jm n ie j m  
tychmiasto>Vych k o m p łiak cy j m iędzy 
n aro d o w y ch .

LO N D Y N  (Pat). W ypad k i w Słu 
w acji by ły  p rzed m io tem  szeregu  iu 
le rp e lac ji w Izb ie  Gm in.

Pos A tlee z a p y la ł m iędzy  in 
,Czyż n ie  je s t rzeczą  jasna , że jeże 

.i zazn acza  się w pływ , m ający  na ce 
iu o d sep a ro w an ie  S łow aczyzny od re 
szty C zechosłow acji, to  rząd  b ry ty j 
ski na  p o d staw ie  sw oich  g w aran cy j 
w ra m a c h  p o ro zu m ien ia  m o n ach ij 
skiego zobow iązany  je s t o b jaw ić  ba i

dziej ścisłe za in te re so w an ie  we w szysl 
kim  co doy tczy  resz ty  in teg ra ln o śc i 
p ań stw a  G zecho-słow aokiego?“

P re m ie r  C h am b erla in  odpow ie 
dział: „W obec b ra itu  w y czerp u jący ch

m to rm a c y j. n ie  ch c ia łb y m  w y rażać  o 
pa,nii co do p ierw szego  w y su n ię tego  no 
w yżej p u n k tu , n aw e t o ile by  tak 
było, to  n ie  s tan ow iłoby  to  jeszcze 
powodiu do  zas to so w an ia  g w aran c j *’

Likwidacja „Siczy a

H U SZT. (P a t) . .S ic z "  zo s ta ła  zlikw idow ana p rzez  żandarm erię czeską. 
L ikw idacja „S iczy" w H uszcie  m iała p rzeb ieg  dosyć  krw aw y. B yło 14 

zab itych  i p rze sz ło  100 ran n y ch .
W edług  dalszych  reiacji, liczla  zab itych  „siczow ców * je s t znacznie  

w iększa  i s ięg a  kilka dziesią tków  o só b .

15 marca urucham ia zatwierdzone przez D epartam ent Zdrowia Min. 
Opieki Społecznej z prawami otwarcia gabinetu

P U r w iz a  K u rsy  C o s w t y c z n c
w

właścicielka Gabinetu Kosmetyki Lecznic/ej M a ła c h o w sk a
ul. W ileńska 34 m. 8, tel. 28-23  

Udziela porady listownie. W łasne laboratorium.

lecieSni^n e kontaktu (jdańska z Rzeszy 
D z i a ł a c z a  g d a ń s c y  u  K a n c t .H  t t e r d

W ARSZAW A. (Te), wł.) Z G dańska donoszą, że w czora j p rzy b y li tam  
d o  k ilk udn iow ym  pobycie  w B erlin ie g au le ite r F o rs te r, red . naczelny  „D an- 
ziger F o rp o s ten “ Z arske  i re le re n t p raso w y  S en a tu  F u cn s. F o rs te r  Konfe­
row ał z kancl. H itlerem  b lisko  3 godz. P ra sa  g d ań sk a  p o d a je  fo to g ra fię  
z rozm ow y kanc le rza  z żoną F o rste ra .

Po pow rocie  z B erlina  ty ch  p an ó w  zapow iedziano , że t m a ja  odbędzie 
się w G dańsku  założenie k am ien ia  w ęgielnego pod b u ao w ę  dom u  b ru n a t­
nego na  Polu  M ajow ym . Na uroczystość tę  p rzy b ęd ą  z B erlina  m in istrow ie  
Hess i Goebbels.

Jednocześn ie  sta ło  się w id o m y m , że do  polic ji po litycznej g dańsk ie j 
p rzydzielono  50 now ych  p racow ników . W  ten sposób w ciągu  ro k u  bież. stan  
policji gdań sk ie j w zrósł o 240 or "

cw irkszeuie e*atóv nauc»,ycl dsklch —  to na 
we m inio istn ien ia  arb 14 dekretu c lasach  
państw ow ych, n ie  m oże wyżej od tamtych  
potrzeb hyc postaw iony pi obiera budowy tar  
loków w lasach państw., a sum y będą, na 
ten cel do dyspozycji, winny być zużyte ni 
pow ięaszenie wpiat do skarbu Pansiw a.

Jeżeliby zaszedł taki wypadea, a wyda 
je się  non i, że przebieg dysnusji budżetow ej 
ule pozw ała m ieć różnych poglądów na teu 
lem at —  jest u o w u  radanlem  Państw a po­
starać się, aby zgodnie z  tekami inw estycyj 
uym i O. Z. N, pot zęby przeróbki drewna 
obsłużone byty przez tę częSc dochodi' spo 
łeczncgo, która pozo*i*je w oina po pobrunią 
c niej podatków  1 Świadczeń publicznych

CYTAT 2.
Te olbrzym ie inw estycje w przem yśle ch« 

u ic zn o  - drzewnym  m uszą też podlegać ogól 
nem u pianowi I polityce Inw estycyjnej -ą 
Państw ie Polskim, w ram ach tego planu | 
p< dz„ilu pracy, o  którym  m ów iłem . W ątpię  
czy Państw u, m ające do zaspokojen ia tyle 
olbrzym ich potrzeb, o  ktńrycb na tej sali
codzleń się  słyszy, specjalnie zwróci swq 
działalność Inw estycyjną na ten odcinek, du 
ktorego obsługi m usi i m oże 1 zresztą bea 
większego w ysiłku dostanie wolne kapitały  
z rynku pryw atnego, t które stopniow ą roz­
budowę przem ysłu celu lozow ego załatw iają  
w tem pie o w iełe szybszym , niż Państw o  
m oie  nadążyć w zaspakajaniu bezspornie do 
niego należących potrzeb Inw estycyjnych  
drogowych obronnych, kom unikacyjnych  
szkołttych, energetycznych, podstaw ow ych  
urządzeń rolnych Itp.

N ajw yższy czas już skończyć ■ latw lz  
ną, że w każdej potrzebie społecznej I goi 
podarezej apeluje s ię  do SLarbn Państwu, 
do budżetu łub środków kredytow ych. O 
Z. N jest pow ołany do teg* aby w służbę 
pow szechności wprzągnąć w szystkie siiy  
w szystkie kapitały tkw iące w spoi-ezen .il 
wie. Jest to problem  piekieln ie trudny, ty 
siąckrotnie trudniejszy niż rezolucja, poza 
którą zresztą nie uchw aia się  Rządowi ani 
złotów ki w budżecie I w planie Inw cstycyl 
nym  na Jej w ykonanie.

CYTAT 3.
W dniu 23 lutego 1939 r. na replikę p 

M inistra Rolnictwa 1 R. R., pos. Barański ot 
władczy! w dyskusji nad budżetem  Minister 
stw o l*rzemyshi I Handlu m ów iąc o etatyż  
mie:

,,Jeżeli w r 1934 w sw oim  artykule w ypo  
w iedziałem  się w spraw ie państw ow ego prze 
m ysłu celu lozow ego, to w sensie że skoro  
już w ów czesnym  bud/,ecle przewidziane bj 
lo 120011.000 zł. na Inwestycje w L. P to 
pierw szeństw o należałoby dać nledotnw esto  
wanem u przem ysłowi celu lozow em u przed 
D rzeinw estow inym  tartacznym  N i- znnezy 
to, bym pochw alał sam o w staw ienie tej iu 
my do budżetu w m om encie, gdy nie ma nie 
nlędzy na budowę 1 konserw acje dróg. To 
też przy najbliższej okazji, w r. 1939, |ako  
■Mułoł, postaw iłem  wniosek o redukcję tych  
sum o 5.000.000 zł., w budżecie, który dy 
skatujem y, jednak nie uzyskał on aprobaty 
n. M'ntstra Sknrbn.

H  r r  l ! r **
W ARSZAW A. (Tel. wł.) P  P rezy ­

den t R zplitej zam ianow ał p ro feso rem  
chem ri tech n iczn e j na Un. S te fan a  Ba 
torego d ra  A leksandra Nowakowskie" 
yo z P oznan ia .

W ukraińskiej reprezentacji
W ARSZAW A. (Tel wł.) W o ły ń sk a  

u k ra iń sk a  rep rezen tac ja  p a r la m e n ta r . 
na  u su n ę ła  ze swego sk ład u  już d ru ­
giego posła . P o p rzed n io  u sun ię to  po*. 
S k rzy p n ik a , obecnie pos.O nufry jczu*  
ka .
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Nie ma list są kandydaci
Kto ma prawo wybierać, wysuwać Kandydatów 

i kandydować do Raoy Miejsń.ej
N ow a u s ta w a  o w yborze  ja d n y rh  

m ie jsk ich  z  dinia 16 s ie rp n ia  1938 r  
w prow adza n o w ą  zas«dę g łosow ania  
k tó ra  się z n aczn e różn i od s to so w a­
nej p rzy  p o p rzed n ich  w y n o racn  do 
Rady w iłeńsJiiej 5 la t tem u.

P rzed  ty m  w yborca  m ógł głoso 
wać w yłącznie  ty tk o  na  ty ch  k an d y  
datów , k tó ry c h  n azw isk a  były  um ie 
szczone na jednej liście i w g ran icach  
tej jed n e j w y b ran e j listy m ia ł p raw o 
wiszystkie p o s iad an e  p rzez siebie gło , 
sy (liczba ich zależała  od  liczby m an 
datów  w a k r. w yborczym ) p rz e z n a ­
czyć na ko rzy ść  jednego  i lego sam e ' 
go k a n d y d a ta .

N atom iast obecnie będzie się gło 
sow ało

na nazw iska kandydatów  
niezależnie od list, na który ch będą 
um ieszczone. N a,przykład w ok ręgu
4 m an d a to w y m , w k tó ry m  zgłoszono
5 list, w yborca , ro zp o rząd za jąc  4 gło 
sam i, m oże oddać  ty lk o  po jed n y m  
głosie na k a n d y d a tó w , um ieszczonych  
n a  cz terech  ró żn y ch  lis tach , lu b  od ­
dać  ty lk o  część głosów  na m n ie jszą  
liczbę k an d y d a tó w .

Praw o w yb ielan ia  i podpisyw ania  
zgłoszeń kandydatów  

m a Każdy m ieszkan iec  W ilna, obyw a 
tel po lsk i bez różn icy  płci, k ió ry  ma 
p raw o  w y b ie ran ia  do sejm u i p rzy  
n a jm n ie j od roku , licząc w stecz od 
p rz e Je d n ia  za rząd zen ia  w yborów , 
m ieszka n a  o bszarze  m ias ta  W aru 
nek jednorocznego zam ieszkania nie 
noty czy;

1) oaób, zam ieszka łych  w p rzed e - 
d n iu  n arządzen ia  w yborów  na obsza 
rze m ias ta  w łaścicieli lu b  p osiadaczy  
n ieru cn o m o śc i, p o łażo n y ch  na obsza 
rze n uasta ,

2) p raco w n ik ó w  u m ysłow ych  i fi 
zycznych , n iezależn ie  od  ro d z a ju  i 
c h a ra k te ru  pe łn io n e j p racy , p o zo sta ­
jących  w s to su n k u  służbow ym  do 
p ań stw a  lub ln s ty tu cy j pub liczno  
p raw n y ch , tudzież żołnierzy służby 
sta łe j, d u ch o w ień stw a  św ieck iego  i 
z a k o iu y  go, jeżeli osoby te  p e łn ią  swe 
fu n k c je  na obozarze m ia s ta  i ir.iesz 
kały  na  ty m  obszarze w p rzededn iu  
zarządzen ia  w yborów ,

3) cz łonków  rodzin  osób, w ym ie­
n ion y ch  w p u n k c ie  2, z a n re sz k a ły c h  
z n im i we w spó lnocie  g ospodarczej 
na  obszarze  m iasta  w p rzed ed n iu  za 
rządzen ia  wyboTÓw,

4) obyw ateli h o n o ro w y ch  m ias ta
Praw o w yb.erania

ulega zaw ieszeniu  
na czas trw a n ia  p o stęp o w an ia  k a rn e  
go w* sp raw ach  o zb rodn ię , zagrożo- 
ne k a rą  d o d a tk o w ą  u tra ty  p raw  pub  
licznych  i o b y w ate lsk ich  p raw  hono  
row ych , od chw ili d o ręczen ia  ak tu  
o skarżen ia .

P raw o  w yb ieran ia
nie przysługuje  

Żołnierzom , pozosta jącym  w czynnej 
służbie w ojskow ej, a nie będącym  żoł 
n ie rzam j służby sta łe j.

Jednego  k a n d y d a ta  lub  listę mo 
te  zgłosić

100 w yborców ,
w pisanych  do spisu w yborców  okrę  
gu W  o k ręg ach  1 i 2 m an d a to w y ch  
tg łasza  się pojedyńezyeli kandydo

*ów, w o k ręg ach  zaś o 3 i  w ięcej 
m a n d a ta c h  Lsty kandydatów  W e 
w szystk ich  w y p a d k a c h  zg łoszenia  te, 
za ró w n o  k a n d y d a tó w  ja k  i list, po 
w inny  zaw ierać  ta k ą  liczbę nazw isk 
k an d y d a tó w , k tó ra b y  o d p o w iad a ła  
podw ójnej ilości m andatów , przyps 
dającej na dany okręg w yborczy.

Praw o wy bieralności 
m a Każdy obyw ate l, m a jący  p raw o  
w y b ie ran ia  i k tó ry  p rzed  dniem  za­
rząd zen ia  w yborów  u k o ń czy ł 30 lat 
oraz w łada języ k iem  p o lsk im  w sło­
wie i piśm ie.

K andydaci pow in n i D osiadać p ra  
wo w y b iera ln o śc i w którym kolw iek  
o k ręg u  w yborczym  To znaczy  oso- 
oa zam ieszka ła  n p rz . w 5 o k ręg u  wy 
borczym  m oże rów nież  k an d y d o w ać  
w in n y ch  o k ręg ach  ja k  6. 10, 11 it.p 
N atom iast kandydow ać m ożna tylko

w jeo n y m  o k ręg u . W  o k ręg ach  zaś 
o 3 i w ięcej m a n d a ta c h  k an d y d o w ać  
m ożna ty lk o  z je a n e j listy. K anay  
daci zgłoszeń n a  ra d n y c h  są  jed n o  
cześn ie  k a n d y d a ta m i n a  zastępców  
rad n y ch .

Każde zgłoszenie i każda lista 
Kandydatów pow inna być podpisana 
w łasnoręcznie p i zez lut) wyborców 
(jak już to zaznaczyliśm y). Każdy 
wyborca może podpisć tylko jedno 
zgłoszenie.

L ista  k a n d y d a tó w  o trzy m u je  nu 
m er p o rząd k o w y  w k o le jn o śc i je j 
zgłoszenia. N u m e ra c ja  lis t cdbyv  i 
się d la  k ażdego  okręgu w yborczego 
oddzielnie.

W y b o rca  m usi g łosow ać osobiście. 
G łosow anie je s t pow szechne, ró w n e  
ta jne  : b ezp o śred n ie  na  n azw isk a  Kan 
dydatów . (z).

Kożyc&mi przez prasę
„P O ^S K a  z a c h o d n i a *1

O W YPADKACH L W O W SK IC H .

P ra sa  om aw ia  w  dalszym  ciągu 
w ypadk i lwowsKie. P . Z, zapy tu je .

Dlaczego to robią młodzi Polacy w 
mu.ach uczelni, o kiórej polskość ich 
ojcowie przed wojną światową, w erze 
zaborczej, staczali boje! Dlaczego bu 
rzą wspan-atą tradycję polskiej nauki 
w kuźnicy wiedzy, która chlubi się 
nazwiskami sp. Balcera, Zakrzewskiego!

Auionomia na wyższych uczeiniachll 
Tak jest — to przecież rękojma, by 
wszystko, co służyć ma wiedzy, oto­
czone było wolnością i swobodą. By 
z  zewnątrz nikt nie wywiera! nacisku 
na swobodny tok nauki. By w światy- 
rv'ach wiedzy nie trzeba było ochrony 
policyjnej czy jaKlejkolwiek innej dla 
tych, co uczą I tych, co chłoną wiedzę-

P rzed  dworne la ty  p isaliśm y, że 
najpędagogiczniej było  by  pow ierzyć 
porządek  w śród  m łodzieży polic ji ko-

Z d n iem  w czo ra jszy m  W ilno  w e 
szło b ezp o śred n io  w o k res  k am p an ii 
w yborczej, Z dmiem ty m  ro zp isan e  
zosta ły  w ybory  do  w ileń sk ie j Rady 
M iejskiej. K a len d arzy k  p o stęp o w an ia  
w yborczego p rzed s taw ia  się w spo 
sób n as tęp u jący ;

1) P ow o łan ie  K om isy j W y b ó r 
czych — nie  późn ie j niż 30 bm .

2) O głoszenie  G łów nej K om isji 
W yborczej o czy n n o śc iach  w ybór 
czych  —  n a jp o źn e ij 3 k w ie tn ia

3) D oręczen ie  sp isów  p rzew odni 
czącym  okręg o w y ch  K oinisyj W y 
boi czych p rzez prze łożonego  gm iny 
— m e późn ie j n is  8 k w ie tn ia

4) W yłoż./nie spisów  — od 10 do 
14 k w ie tn ia  w łącznie .

5) S k ład an ie  re k la o ia c y j —  od 10 
do 14 k w ie tn ia  w łącznie.

6) Z g łaszan ie  k an d y d a tó w  i list 
kandy-daiow  —  n a jp ó źn ie j 15 k w ie t 
nia.

7) Z a ła tw ian ie  re k ia m a c y j — nie 
pó źn ie j niż 23 k w ie tn ia .

8) B adan ie  zgłoszeń i li >t k a n d y  
diatów o raz  w zyw anie  p e łnom oen  ków  
do u su w an ia  u ran ó w  i w ad  —  do 24 
k w ie tn ia  w łącznie.

9) P o n o w n e w yłożen ie  osta teczn ie  
u s ta lo n y c h  sp isów  w yborców  —  26 
i 26 kw ie tn ia

10} U suw an ie  b rak ó w  i w ad w 
zg łoszeniach  i lis tach  k a n d y d a tó w  — 
do 27 k w ie tn ia  w łącznie .

11) O głoszenie k an d y d a tó w  i list
w m m m tm m a m m m a m

k a n d y d a tó w  —  nie  p ó źn ie j b4ź 14 
m aja .

12) G łosow anie —  21 m a ja .

10.000 ZŁ. NA WYBORY.
W czo ra j o d by ło  się posiedzen ie  

P rezy d iu m  Z arząd u  M iejskiego, . na 
k tó ry m  u ch w alo n y  zosfat do d a tk o w y  
p re lim in a rz  b u d że to w y  m ias ta  w wy 
sokości 10 000 zł. na  prz«*prowadzp 
nie s tro n y  tech n iczn e j w yborów  do 
R ady M iejskiej.

520 CZŁONKÓW I TYLEŻ ZASTĘP  
CÓW LICZYĆ BEDA KOMISJE WY  

BOKCZE.
N a jp ó ^ ie j  do 30 b. m  w inne 

u k o n s ty tu o w a ć  się K om isje  W y b u r 
cze a m ian o w ic ie : K om isja  G łów na

Ogłoszenie Reutera
U SB

op?iyśp m u iu  i  to o c !» .
W związku z mającymi nastąpć ™ 

terenie mKsia Wilna ćwi zeniami w ob­
ronie Ol LG — przesuwam termin rozpo­
częcia i aryj wielkanocnych n, dzień 14 
marca rb.

Wobec powyższego ferie wlehtanocne 
trwać będą w roki- bielącym od dnia 14 
marci do dnia 17 kwietnia Wiącznle 
I wszv*tkie z a je c a  w Uniwersytecie po­
djęte zostaną w dmu 18 kwietnia 1939 r.

Rektor Al. Wóyckkl

17 K om isyj O k rę g rw y c h  i 86 Korni 
sy j O bw odow ych. 3 cz ło n k ó w  Korni 
syj i ty lu i zastępców  k ażd e j K om isji 
pow ołu je  M agistra t. Ł ączn ie  w ięc z 
zastęp cam i d o  k ażd e j K om isji W y 
bo rcze j w ejdzie  6 osób. P rzew o d n i­
czącego o raz  jed n eg o  cz ło n k a  pow o 
lu je  w ojew oda Po 4 w ięc członków  
do k ażd e j K om isji. W  ten sposób  dc 
K om isyj W y b o rczy ch  w W iln ie  pow o 
lan y ch  zo stan ie  520 osób i ty leż  za 
stępców

W  zw iązku  z fo rm o w an iem  się 
K om isyj W y b o rczy ch  P rezy d en t Mia 
sta  d r  M aleszew ski w d n iu  w czora j 
szym  w ysłał do w szystk ich  o rganiza 
cy j spo łecznych  ip ia s ta  W ilna  p ;sm a 
z proŚDą zg łaszan ia  sw ych k a n d y d a ­
tów  do K om isyj W yborczych .

Włoscy robotnicy 
n i niemletkiel roli
RZYM (PAT.) W k ró tce  w yjedzie 

40 specjalnym i pociągam i do Niemiec
35.000 w łoskich robotników  rolnych  
na ro b o ty  sezonow e.O kres p ra c  trw ać  
m a 8 m iesięcy

R obotnicy za tru d n ien i b ęd ą  w 
N iem czech C an tra ln y ch , w B aw arii, 
D olnej Saksonii, B ra n d e n b r-g ii o raz 
w n iem ieck iej części P om orza  i na 
Ś ląsku.

bieceJt O becnie jesteśm y te^c sam ego 
zdania.

O Ż Y W IE N IE  STO SU N K Ó W  GOSPO­
DARCZYCH PO LSKO-ANGIELSKICH

„D zienn ik  Poznański** om aw ia  w 
korespondencji z L ondynu  m ożliw ość 
ożyw ienia po lsko-ang ie lsk ich  stosun­
ków gospodarczych .

Jeżeli przemysł angielski chce zdo­
być w Polsce teren, to musi przel cyto­
wać konkurencję. Weźmy np. sprawę 
eksportu samochędów. Od dawna md 
wi się, że Anglia zmontuje w Polsce 
odpowiednie zakłady l że puści wozy 
angielskie ne nasze arcgi po cenach 
naprawdę konkurencyjnych. Dotych­
czas te plany śpią. British trade musi 
dokładnie zbadać specyficzne w mkl 
rynku polskiego. Musi p-zyjść z ©a 
powiędnie rozsądna oiertą. Na razie 
nie wiadomo, jakie karty wyłoży w 
Warszawie na stół min Hudson. Na ra­
zie działa tu w Londynie pułkownik 
Koc.

Kontakt] przemysłowe polsko-bry­
tyjskie mogą być ożywione z obopól­
ną korzyścią, ale w Anglii musi być 
więcej zrozumienia dla osobliwych w? 
rumów I potrzeb Polski.

PIE R W SZ A  OCENA MOW Y 
MIN BECKA.

Z p ra sy  p ierw szy  „K u rje r Polski** 
zab iera  gło? w  spraw ie  przem ów ienia 
m in. Becka. O cena m ow y w ypadła  
p rzychy ln ie .

Minisier spraw zagranicznych p. Jo- 
ze* Beck oświadczył w Senac e, ii ne 
ród polsid odnosi się z pełną sym­
patią 1 zrozumieniem do narodu sto- 
was, lego. Opinia polska przyjęła to 
naptwmo z pełną aprbbatą. istotnie, 
Słowacy cieszą się u nas szczerą sym­
patią, a ich aspiracje narodowe oto­
czone są szacunkiem I zrozum eniem. 
poszanowanie ienaencyj wyzwoleń­
czych każdego narodu leży zresztą w 
tradycji poilfyki poiskie).

W>zysiko to trzeba było koniecznie 
powiedzieć I mocno zaakcentować w 
chwili, kiedy sprawa sł< w a c;« malaria 
się znowu na porządku dz ennym- 
Przez pewien czas wydawać się przecież 
mogło, iż w Bratysławie powstaje no 
wy kryzys czecho-slowacki, którego 
konsekwencje mogą być, \rk przy każ­
dym tego rodzaju kryzysie, neoblu  
czalne.

B E T

? K O  j e s t n a j w i ę k s z ą  i n s t y t u c j ą  
o s z c z ę d n o ś c i o w ą  w  P o l s c e  i  i e d n ą  

n a j w i ę k s z y c h  w  E u r o p ie .
s.-*

CZY D O JD Z IE  DO SKUTKU 
„K O N FE R E N C JA  POKOJU**?
„G oniec Warszawski** om aw ia 

sensacy jny  p ro je k t angielsk i zw oła­
nia pow szechnej konferencji poko­
jow ej.

Angielski min. Samuel Hoare wy- 
stąpił z sensacyjną propoiyiją zwoła­
nia rr ędzynarodowe: konrerencji po­
kojowej, w której wzięliby uaział, obok 
premierów Anglii i Francji, trzej dykta­
torzy europejscy Hitler, Mussollnl 
I Sfain.

Sytuacja jest now>, czy jednak pań­
stwa dejrzaty do pokojowej konferen­
cji międzynarodowej, w to wątpić 
należy
S y tu ac ja  jest napew no  dojrza ła  

Św iat m a ju ż  dość zbro jeń . T y lko  czy 
taka  ko n fe ren c ja  n ,e  by łaby  „M ona 
eh m m  N r 2“ ?

I /•

99 F / t C M O W C r ”

Z okazji ni ędzyna,rodow ych za 
w odów  n arc ia rsk ich  o m istrzostw a 
św iata  w Z akopanem  P o lsk ie  Radio 
iffu irtkw alo  cen n ą  nag ro d ę  w postn 
ri p u c h a ru  z m ik ro fo n em  P u c h a r  len

zdobył zaw odn ik  fiń sk i p, K laes K ar 
p in en , k tó ry  za ją ł d ru g ie  m ie jsce  w 
tuegu n a  18 kim .

K iarpinen należy  do elity  n a rc ia  
rzy fiń sk ich , a w m is trzo s tw ach  FIS  
bierze u d z ia ł od ro k u  1934, s ta r tu ją c  
z w ielkim  pow odzen iem  i u zy sk u jąc  
p ie rw szo rzędne  w yn ik i. W  r  1935 
w ygryw a bieg n a  18 kim , a w  biegu 
na 50 k im  jes t d rug i, P o w tó rn y  suk 
ces w b iegu  na  50 k Im. zdobyw a na 
m is trzo s tw ach  F IS  w r. 1937, za jm u  
jąc  d ru g ie  m iejsce. W reszcie  o sta tn io  
w Z ak o p an em  jes t w icem istrzem  w 
b ń g u  na 18 k im .

I lu s tra c ja  p rzed staw ia  p u c h a r  Pol 
sk iego R adia zdoby ty  p rzez K arp in ę  
na.

Cihicę p isać  n ie  o  p u c h a rz e  i nie o 
jego ew en tu a ln e j... zaw arto śc i. F in  
też m nie nie w iele in te re su je . N apew  
no p u c h a r  p iękny , a K arp in en  jest 
do sk o n a ły m  sp o rtow cem

P a rę  słów w arto  pośw ięcić  ro li ra 
dia na  F isie. F is już  daw n o  się skoń 
czył, ale  n ie k tó ry c h  jego szczegółów  
przez d łuższy czas nic będziem y  m ag 
i zapom nieć.

Że deszcz, że m gła , że na góry  wo 
ono sz tu czn y ’ śn ieg  ja k ą ś  chem icz

n ą  „Kaszę**, że o m a1, ca ła  im p reza  
nie w zięła w łeb —  oczyw iście są  to 
t. zw. oko liczności łagoazące .

S koro  jednaK  „p rzep ro w ad zo n o  
zawody** faki ten  zm usza ł do pełno  
w artośc iow ego  ich  w y k o rzy s tan ia . —? 
Ja sn e , że rola P o lsk iego  R adia nie by 
ła  ła tw a . U m ożliw ić tran sm is je  d ia  za 
g ran icy , zo rgan izow ać w łasne... Du 
żo k ło p o tu  i Po lsk ie  R ad io  w yszło z 
tego na  ogół o b ro n n ą  rę k ą , za w y ją t 
k iem ..

Nie je s tem  sp o rtow cem  i p a s io n a  
je  m n ie  ty lko  p a rę  gałęzi sp o rtu . Ale 
słu ch ać  ra m a  przecież  m oże każd y  
O tóż ten , k to  się in te re so w a ł Finem  
— nie  im ał przes ra d io  pełnego  obra 
zu. T ran sm isje , k o m u n ik a ty , wy w ' i 
dy itd . M imo to „czegoś** b rakow ało . 
F is nie dał tak iego  d reszczu  d la  słu­
chaczy , co np. b e r liń sk a  o lim p iada  
Co tu  zestaw iać z o lim p iad ą . Przez 
e te r  szła g ra jdo lkow ość .

Dzienniiki były  już  w sw ych rela 
c jach  znacznie  p raw dziw sze .

P rzez  cały czas trw an ia Fis u sły 
szeiiśmy ciągle, zdaje się ten sam 
głos. T rojanow ski — czy jak tam  na 
żywa się ten repo rte r radiow y. I cho 
ćby ten T rojanow ski po trafił nawel 
się tro ić — jednosta jność nużyła

W  ogóle tra n sm ijje  z zaw odów  
od b y w ają  się w ten sposób, jak b y śm y  
co n a jm n ie j m ieli do czynienia z 
trzęsien iem  ziem - i z w szystk im i na

raz  m ocam . p iek ie ln y m i. A przecież  
sp raw a  n ie  polega na w rzask u  i zady 
szce; w rzask  i zadyszka  nie św iadczą 
jt-szcze o bogac tw ie  i ek sp res ji nudy 
cji.

Stów  ty ch  nie piszę w celu  sp re  
p a ro w a n ia  złośliw ości p o d  ad resem  
P o lsk iego  R adia. Po ra z  d ru g i stw ier 
dzam , że ro la  jego n a  F isie  nie n a le ­
żała  do ła tw y ch  i obeszło się bez 
kom prom itac ji i w padunków .

C hodzi o in n y  asp ek t. Radio je s t 
dz ied z in ą  now ą. Nie w ytw orzy ł się je 
szcze, nie w yspecjalizow ał typ  re p o r­
te ra  rad iow ego . S zkolen ie  (że użyję 
m odnego  słow a) s a d r  m fodycli rep o r 
lerów  rad io w y ch  pow in n o b y  p rzyb  
ra ć  jak ieś rea lne  kształty .

K ró tk o : po trzeba  fachow ców , ale 
n ie  ty ch  w cudzysłow ie.

Co do fachow ości. P isząc w- p on ie  
dzia łek  o „W ielk im  walcu**, film ie 
g ran v m  te raz  w k in ie  „Casi.no**, za­
m ieściłem  luźne uw agi na te m a t ,.fa- 
chowości** naszych  recen zen tó w  fii 
nrow ych. Między in n y m i w felieton i*1 
m ym  znalaz ły  się ta k ie  słowa

..Jak że  jest w ogólności z tym i r* 
cenzentam i film ow ym i? W  naszych 
w a ru n k a c h  k ażd a  recenzja  film ow a 
(w p rzec iw ień stw ie  np. do tea tra ln e j) 
stanow i zaw sze coś r / 1 rg ineso wego 
Po prosru  n o ta tk a  o w rażen iach  i spo 
itrzeżen iach . Na to, by  się s tać  fa

| chow eem , trzeba  byłoby  w pierw  od 
I a do z po zn ać  b ezp o śred n io  k u ch n ię  

firm ow ą. W  togi fachow ców  ub ie ra ją  
się u nas zazw yczaj ci, u k tó ry ch  na 
w et sam o „odczuwanie** szw anku je . 
P arę  roczn ik ó w  „K in a“ , k o m p 'e l 
„Światowida** i już  ,,rachosvi.ec od fil 
mu'* gotow . P osłu g u jąc  się w y ro b io ­
nym  na ta k ie j lek tu rze  gustem  odsą 
dza od czci i w :a ry  reżysera  ak io ró w  
itd udziela  p ra k ty c z n y c h  w skazó 
wek p ro d u cen to m  w... H o llyw ood. W 
grunc ie  rzeczy jest to  a ro g an c ja  i bez 
czelność m n ie j lu b  w ięcej p o p raw n i*  
p isan y ch  po polsku ... reklamówek**.

B ardzo  m i p rzy k ro , że słowa te 
w*ziął pod sw oim  ad resem  „fachów  iec 
od filmu** ze „Słowa** p. T ad. C. Nfe 
w w m ieniałem  jego n azw iska . Skoro 
uw aża jedna-k. że odnoszą się one do 
niego, n ie  będę się o to specjaln ie  
z n im  kłócił.

Być m oże zresz tą  p. T ad . C. zu 
pełnie słuszn ie  uw aża siebie za au to  
ra rek lam ó w ek , dosyć bow iem  bez 
czelnie i a rogancko  m i w czora j na- 
w ym yślał. W idać z przyzw yczajen ia . 
Ale niech tam .

Ż ałuję, że p. T ad . n ie  z ro zu m ia ł 
m ych „w y im p ro w iz o w a ry ch  zasa-d 
p isan ia  recenzy j fńmowych**.

„N ie poniał**. B ardzo  p rz e p ra ­
szam  ale szkoda mi m ie jsca  i czasu  
na tłum aczen ie .

Anatol Mikułk*
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Czesi przeciwko Niemcom
„VoIkiszer Beobachter* w ostat­

nim  c ia s ie  dużo pośw ięca m iejsca— 
om aw iając położenie w C zechosło­
wacji powstałe wskutek tarć m iędzy  
Pragą— Bratysławą i H usztem . ,V ol-  
kischer Beobacnter* z dnia 13 mar­
ca r. b. d o n o s:, że Czesi złość zwoją 
skierowują nie tylko przeciwko Sło­
wakom , lecz i przeciwko N iem com , 
których dom y obsadzono wojskiem , 
dużo przywódców niem ieckich, jak

również I obywateli Trzeciej Rzeszy 
zostało aresztowanych. P ostępow anie  
Czechów spow odow ało wielką m ani­
festację niem iecką, której policji cze­
skiej nie udało się  rozproszyć. Ochro­
ną m ienia n iem ieckiego objęty nie­
m ieckie oddziały szturm owe. Dalej 
cytowany dziennik oon osi, że czeskie  
wystąpienia antysem ickie z terenów  
słowackich przerzuciły się  i na tery­
torium właściwych Czech.

Benesz na widowni
»Vólkischer Beobachter* donosi 

za praskim „Zeitern*, że wśród pra­
skich politycznych kół słychać po­
głoski o m ożliwości wywołania po­
wstania przez dow ódców  partyj lewi­
cowych, którzy chcieliby przygotować

powrót do władzy b. prez. Czecho­
słowacji B enesza. Na cz d e  powyż­
szego  planu pow stańczego mają stać 
legioniści czescy i pew ne część szta­
bu generalnego . Pow stanie to mia- 

Joby objąć i Słowację.

Ukraińcy obchodzą 125-cLo letn ą rocznicą 
urodzin Szewczenki

Szew czenko T a ra s  —  na jw iększy  
poeta uikraiń&ki, śp iew ca przeszłości 
u k ra iń sk ie j, w ieszcz i w ychow aw ca 
całego n a ro d u  u k ra iń sk ieg o  u rodził 
się* daiia 13 m a rc a  1814 r. w kijow - 
szczyźnie, w ch łopsk ie j rodzin ie  pań 
szczyźnianej.

W  1838 r., w stępu je  n a  stud ia  do 
A kadem ii S ztuk  Pięiknycii w P e te rs ­
bu rgu . O prócz stud iów  pośw ięca du 
żo czasu  sw ej tw órczości poetyck ie j 
P ierw sza  zb ió rk a  jego  p'oezyj ,,Kob- 
z a r“ u k a z a ła  się w 1840 ro k u . W  
1847 r. zosta ł p rzez  R osjan  a resz tow a 
ny i zesłany w „ so łd a H 4' z zakazem  
m alo w an ia  i p isan ia  po u k ra iń sk u  Z 
p o czą tku  by ł w O ren b u rg u  a później 
w tw ierd zy  P io tro p aw ło w sk ie j nad 
M orzem  K asp ijsk im . T am  p rzebyw ał 
do czasu  zw o ln ien ia  go, do ro k u  1857. 
Po zw oln ien iu  S zew czenko w cztery  
la ta  późn ie j u m ie ra  d n ia  14 m arca  
1861 ro k u .

Jaikie za in te re so w an ie  tw órczością  
Szew czenki było  w śród  U kraińców , 
częściow o u w y d a tn ia  ilość i w ielkość

ihlA li I - - ■■ -1. ...— i -

n ak ład ó w  jego u tw orów .
P ro f. W . D oroszenko  podaje , że 

w ciągu  100 la t (1838— 1938) ukazało  
się 480 w yd ań  u tw o ró w  S zew czenki <• 
5 m ilio n ach  egzem plarzy  czyli p rze  
cię tn ie  po  50 tysięcy  egzem plarzy  ro  
czinie. U tw ory  te w yszły d ru k iem  w 
38 m iastach , z czego w 13 m iastach  
poza u k ra iń sk im  tery toriam i e tn o ­
g raficzn y m  (B erlinie, F re isz tac ie , Ge 
new ie, L ipsku , M oskw ie, P e te rsb u r­
gu, P rad ze , Sergiew ie pod  M oskwą, 
W arszaw ie, W arian d z ie , W iedniu . 
W iln ie  i W ininipegu). N ak ład  u tw o ­
rów  Szew czenki za 100 la l w ynosi 
w K ijow ie i C harkow ie  po 1500.000 
egzem plarzy , P e te rsb u rg u  —  500.000. 
w O desie —  300.000, we L w ow ie i 
M oskw ie p o  200.000, a w in n y ch  m ia 
stach  od k ilk u  do k ilk u n a s tu  tysięcy 
egzem plarzy .

P rzed staw io n a  ilość w ydań  i wiel 
kość n ak ład ó w  u tw o ró w  Szew czenki 
,— nie u w y d a tn ia  w pełni znaczen ia , 
jak ie  m ia ła  i m a tw órczość  jego na 
m asy  n a ro d u  u k ra iń sk ieg o . J.

*• .i ajeesi
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Mimo w p row adzen ia  e lh n in acy j gm in 
ttych w celu zm n ie jszen ia  ilości uiczęsbników 
w 3 dorocznym  tu rn ie ju  p ra c  św ietlicow ych 
w W rle jce  —  w tym  ro k u  było ich  znow u 
KXi. T u rn ie j  odbył snę w d n iach  11 i 12 
m arca.

żgłoszome zespoły, w zależności od rza

powstaje wskutek złej przem iany materii. Żądajcie bezpłatnie

broszur. Stosujcie zioła GHOLEKINAZA U N; fmoj3wsk lego

Wyniki 3 iur..,eju , rot św eti cowyth
w  W i ś & g c e

*u Istn ienia  i b ra n ia  ud z ia łu  w p o p rzedn ich  
2 tu rn ie jac h , podzielono  na 3 grupy.

N igrodię do w ódcy o d dzia łu  KOP Widej- 
ka  p rzy zn an o  O ddziałow i ZS B uosław , za 
na jliczn ie jsze  p rzy słan ie  zespołów  z p ro d u k  
cjam i na w ysokim  poziom ie arty stycznym .

W  gruip.e „A" 1 m iejsce z a ją ł Pododz. 
ZS W ile jk a  (pow W u ejk a), 2 m iejsce — 
Pododz. ZS  K raśne ,'pw M ołodeczno), 3 — 
Pododz. ZS Jackiewicize (pow. W ile jka).

W  gru p ie  „B*‘ 1 m ie jsce  z a ją ł  Pododz. 
ZS Liza (pow. W ile jka), 2 — Pododz. ZS 
K urzen iec  (pow. W ilejka) i 3 —  Pododz. 
ZS R aków  (pow. M ołodeczno).

W  grup ie  „C“ (zespoły m ieszany, Młoda 
W ieś, OMP i S traż  P o żarn a) —  1 m iejsce 
za ją ł Pododz. ZS Sosemka (pow. W ilejka) 
i M łoda W ieś (zespół m ieszany), 2 m ,ejsce 
zajęła  O rg an izacja  M łodzieży P ra c u ją ce j — 
W ile jka  (pow. W ile jka) i 3 —  S traż  P o żar 
na — B arań ce  (pow. W ile jka).

Spośród  m łodzieży b io rąc e j u dz ia ł w 1 
tu rn ie ju  p ra c  św ietlicow ych  w W ilejce, orga 
nizow anego  przez Zwiąizek S trzelecki, wy. 
ró żn ił się u ta len to w an y  sk rzy p ek  P io tr  Nie 
dźw iecki. Pochodzi on  ze wsi W ereb ie .

Obecny na tu rn ie ju  p. R adw an Oicuszko 
o fia ro w ał zdo lnem u a niezam ożnem u strzel 
cowi 500 zł., ja k u  ro czn e  sty p en d iu m  na 
ksz ta łcen ie  się w ..om serwatoriunn

Niemcy vyp erają mit litewsłi 
z U > ] p e d y

20 „Aninus" donosi z  Kłaj­
pedy, ie  inagistrat fńasta Kłajpedy 
wymówił miejiscowem j  teatrowi litewskie­
mu tatę z początkiem przyszłego sezonu 
teatrem ego. Magistra) umoiy wował swe 
wymówenie tym, że w sp sie teairaJriym 
litewsk.m została zamieszczona recenzja, 
która r.i ata obrażać oaiodowy socjalizm.

KAŻDY, kto zgłosi do naszej 
adm inistracji dw óch now ych  
prenum eratorów (jednym  z uich 
m oże być sam  zgłaszający), o- 
trzym a prem ium  w postaci ob 
razu (barwna reprodukcja o 
wym iarach 34,5 na 28,5 cm) je­
dnego z m alarzy w ileńskich  
(Slcńdzińskicgo, Jam ontta, Rou 
by lub innych). Kto zgłosi 5 no­
wych prenum eratorów , otrzy­
ma 3 plansze
WPŁACAJĄCY prenum eratę po­
cztą w  n a i na odw rocie b lankie­
tu rozrachunkow ego podać, na 
cz jją  prem ię ich  prenum eratę  
należy zaliczyć.

H O T E L

„ST. GE0RGES"
w  W  I i  N I I

i '• r w iz o n ą d n y  — C eny p rzystępne  
Telefony w p o k o jach

L ist do Redakcji
W ielce Szanow ny Panie Reo aktorze!

G orąco p ro szę  n ie  odm ów ić um ieszczenia 
tych  k ilk u  słów. m o je j g łębokiej podzięk i 
w szystk im  tym  O sobom  i Insty tucjom , k tó re  
łask aw ie  p rzy czy n iły  się do zrea lizow an ia  
I u św ie tn ien ia  m ego obchodu  trzy d z iesto le ­
cia p racy  scenicznej.

W  najśm ie lszy ch  m arzen iach  m oich nie 
p rzypuszczałam , że spo łeczeństw o  w ileńsk  e. 
D yrekcja  T ea tru  M iejskiego, K oleżanki i Ko 
ledszy ty le  o k ażą  m i serdecznośc i i dobroci,

Z głębi w zruszonego  i w dzięcznego serca 
sk ład am  s ta ro p o lsk ie  „Bóg zap łać1*.

W alno, dinia 13 m arca  1939 r.

(— ) H a lin a  D uiun-R ychłow sica

li IlkkUlIttU lU H

Narzeczona i CjGrć żm trhg j  podzeią się 200 tys. dolarów
Młody wdiumnfl Leon Ronezewskl 

zrob ł  błyskotliwą karierę. W 1917 r. prze 
niósł się wraz z rodziną do Grodna, zaś 
w 1919 r. wyruszył da,ej w świat I osiadł 
wreszcie na stałe w Stanach ZJectnoczo 
nych Amer/Ki Północnej, w słynnym mie­
ście króla samochodów „Forda" uetroj- 
de.

Leon Aoncrewski z zawodu technik 
znMazł pracę w potęznycn zawadach 
„Forda". Młody człowiek szybno się wy­
bił. Inżynierowie Forda

ODKRYLI W NIM ZDOLNEGO 
KONSTRUKTORA.

Dano mu możność kształcenia s’ę  I po 
kilku latach młody inżynier święci triumfy. 
Zyskuje bardzo rentowną posadę, zdoby­
wa premie i po upływe szeregu jat Jest 
posiadaczem kapitału w wysokość, 200 
tysięcy dolarów.

Ronezewskl porzuca pracę u Forda 
I zakłada własną fabrykę samochodów 
która przynosi mu wcale duże zyski.

Spocząwszy na laurach Ronezewskl 
zaręcza się z młodą amerykanką miss P» 
terson.

Przed ślubem, zamierzał zawrzeć Jesz­
cze Jedną łranzakcję handlową, która ro­
kowała wysoki zysk. Ronczewsklego od­
wiedził agent gen. Franco, proponując 
mu otojęce dostawy na pewien typ samo­
chodów. Chodziło o miliony I młody In­
żynier

WYRUSZYŁ DO HISZPANII l 
DO OBOZU GEN. FRANCO 

ceierr sfinalizowania n;ezwykle koizystnej 
tranzakcjl handlowej. Nie sądzonym mu 
jednak było powrócić z tej podróży. W 
drodze dr> kwatery głównej, gdzie mial

Pogrzeb ś. p. prof. Zawadzkiego

Rektor Uniwersytetu Stefana Batorego k». prof. dr Aleksander Wóytidd wygta&za 
przemówienie pożegnalne nad trumną ś. p. prof. Władysława Zawadzk ego. byt. 
łego mlirółra skfrbu, w czasie uroczystości żałobnych nu di; edzińou uniwersytec­

kim w Wilnie

Radiostacja baranow.cka nie dziafa
„ f ó £ i i y - v  e l ź K t r u w n i  m i e j S n i e j

bm, naaano zaleaw ie transm isję uro 
czystość' z W atykanu, a 13 bm . na­
stąpiła całkow ita przerwa w działał

Od kilku orni z pow odu m eaostar  
czenia oapowiediniej iiości prądu 
przez elektrow nię kolejow ą w Bara­
now iczach, nastąpiła przei wa w dbńa 
łalności Rozgłośni Barrnow ickiej,

11 bm . R ozgłośnia B aran o  w ieka 
była  czy n n a  ty lko  do po łu d n ia , 12 i

nosci.
Kaprysy e lek tro w n i ko le jo w ej do 

mrze ju ż  są  znane  m ieszK ańcom  Ba 
ra n  o w ić / i w y w o łu ją  zg rzy tan ie  zę­
bów  nie ty lko  u rad io słu ch aczy .

Przed wyooram do RadyMie stie; wSłonm e
W związku z zarządzonymi wyborom? 

do Rady Miejskiej w Słoninie, starosta 
powiatowy slonimski zamianował p. sę­
dziego okręgowego śledczego w Sioni- 
mie Dominika Staszkiewicza — przewod­
niczącym gtównej komJsji wyborczej.

Jednocześnie doKonany zosłał podział 
miasta na 6 okręgów wyborczych, przy 
czym jeden z nioh, m. ano wicie 6 bedzie

posiadał dwie korrsje wyborcze.
Przydział mandatów radzieckich na 

paszcz eg one okręgi zosłał uskuteczniony 
w sposób następujący: Okręg 1 — 4 nian 
daty, okręg 2 — 4 mandaty, okręg 3 — 
3 mandatty, okręg 4 — 4 mandaty, okręg 
5 — 4 ma, uda ty, okręg 6 — 6 mandatów.

Ogółem zostanie wybranych 24 rad­
nych miejsk ch.

S u m  u j u c g i  h ę / .
z granatem ręcznym we wnętrznościach

R; L ik  R afalow icz z  synem  Leo  
nem  w yłow ili w Strum ieniu łPoIe- 

sie) sum a wagi 14 kigr. W  wnętrzno-

Miotkież szkolna
będzie jeździć w wagonach 

ogólnych
Wobec wystąpienia organizacji Kół 

Rodzicielskich oraz Tow. Opieki nad mło 
dzieżą szkolną o cotn.ęcie zarządzenia 
wyznaczenia oddz einycn wagonów dla 
młodzieży szkolnej, to ;«&t ujeżdżającej 
masowo do szkół pociągami PKP, Mini­
sterstwo Komunikacji |>o zatwierdzeniu 
wniosku przez Ministerstwo WR J OP od­
wołuje z dnia 15 marce zarządzenie ud z e  
lenia dla młodz ezy szkolnej oddziehych  
wagonów. Od dnia tego młodzież szkofl- 
n,a dojeżdżać będzie pociągam) PKP w 
wagonach ogólnych razem z innymi pod­
różuj ącymi.

śclach  sum a znaleziono granat ręcz 
ny tzw. niew ypał.

POKOJE
TANIE C7YSTP I CICHE 
W H O T E L U  R O Y A L

W a n u m  Chmielno II
Oto pp. czytelników .K u rie ra  W lleńsL* 

15% rabata

Teatr m. NA POHULANCŁ
Dziś o  godz  8 w ecz.

GAŁĄ1KA ROZMARYNU
C eny p o p u la rn e  
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-^fadomości radiów
NOWE WYNIKI AKCJI „I ADIO CHORYM"

Z am . ijowaiDa przez 'J ts .ąd aa  R ękasa  a k ­
cja „R adio  c h o ry m " p o stę p u je  s ta le  i kon 
seikworutnie u a p r z ć i

O sta tn io  zradbofonizowaimo szp ita le  'Si 
lan n o w ie , B óbrce  i W ieLaniu, o raz  w ysłaiui 
odb io rn ik i lam pow e do s.e ioc ińców  Albe- 
t \ ”n ek  w Tarnopoliu , w N ow ym  Sączu 1 klr 
nik i lieuroiogiczm ej we Lwowie. C horym  
-ozdaeo  w oiągu lu tego trzy  od b io rn ik i lam  
pow e sieciow e, cztery  g łośn ik i, 20 odb iorn i 
ków k  r ys z t a tk o  wy ch , 25 p a r  s tu c h a w ik  i in 
ny sp rzę t rad iow y .

|  Teatr muzyczny ..LUTNtA*1 f
1 W ystępy J a n in y  Kulczyckie]
2 Dziś o  godz . 8.15 wlecz.

KRYSIA LEŚNICZANKA
* TTTTTTTTTTTTYTTTTTTTTTTTTTT*****??VTTTT

tię osoL śuię , potkać z gen. Franco, zo- 
stał ugodzony odłamkiem bomby i zmarł.

Pozostał spadók wynoszący ponad 
200 tys. dolarów. Konsulat poisic w Do- 
trojcie rozpoczął poszukiwania krewnych 
I znalazł spadkt biercę. Był r/m 80-letnl 
ojciec Ronczewskiego, xam. w Grodnie.

Ronezewskl miat Już otrzymać spadek, 
gdy nagle zgłosiła swe pretensje narze­
czona tragcznle zmarłego inżyniera Dałsy 
Peieison. Rozpoczął się proces, który nie 
przyniósł ostatecznego rozstrzygnięcia. 
Dałsy Pererson przedstawiła śwadkow, 
którzy stw erdzili, żn była współwłaśclc >1 
ką majątku I Ronezewskl, po powrocie z 
Hiszpanii, miał się z n:ą ożenić.

Obecnie sprawa pi zybrała Inny pro­
jekt. Obie strony zgodz ły s<ę na polu­
bowne załatwienie sporu I w tych dniach 
osiągnięto porozumienie. (ej.

ś& K n a b y ć  s i t w m k  
na Kieayt ?

Pirzy użyciu wnika rzędowego gc. 
spada, siwo wiejskie uzyskuje powaz.-ią 
oszczędność, bowiem wys.ewa nie tylko 
mniej ziarna niż przy siewie ręcznym, ale 
otrzymuje równ eż lepsze pleny. Weoiug 
zebranych przez rvais informacyj kotko roi 
r.fcze lub rolnik, kióry pragnie nabyć siew 
r.ik na kredyt a przy tyim po zniżonej ce­
nie jxywiinien uzyskać z izby rolr czej lub 
z okręgowiigo rowairzystwe rolniczego 
specjalne zaświadczenie. Z zaświadczę, 
niiem tym naiieży się zwrócić do naijb' ż- 
szoj lerenowej instytucji kredytowej (gmin 
na kasa, Komunalna kasa, spółdzielnia), 
która udzielić może kredytu na kupno 
siewni ka. Kredyt ten wynosi 3/4 ceny 
siewmka, 'sp+aoanry jest w okresie od jed 
nego do dwóch i pół lał i oprocentowa­
ny w wysokości 4°/o w stosunku i ocznym, 
instytucja udzielająca kredytu, skierowuje 
rolnika do odpowiedr ego syndykatu łub 
•póidzieini roiniczo-hand.owej, skąd rol­
nik otrzymuje siewnik po dopiaceniu re­
szty rależnośc W ten sposób uzyskać 
można kredyt towarowy w postaci s ew- 
mika, pokrywa, ąc gotowc_ tylko 1/4 ,ego  
ceny. Środków dla udzielania kredytów 
dastarczr instytucjom terenowym Bank 
Rolny, jako centralna ksstytuuja dla kre­
dytu rolniczego.

U ii
N o w oołw arła

B I B L I O T E K A
Teresy Ł o p u szy ó sk ie j
Wilno, ul. Śniadetkich 3

(róg M ostowej)
Beletrystyka w języku polsk im  i tran- s  
cuskim . Książki dla dZieci I m łodzieży, t  

N ow ości pow ieściow e. £
V ?TT>VYT fTfr>TTYTTTfYTTYTYTTrTYTYYTTTYTY

Pół żartem, pół serio

W  p u i C n

W  p a la rn i te a tru  p rzy  P oh l. ance. Jak fi 
j&guimość p ro si pan a  z lew ej s tro n y  o p a p i, 
rosa , zaś p an a  z praw ej' o ogień.

N a to k to ś z boku :
—  Zauważyłem ., że z p rzy b o ró w  do p» 

leuik z ab ie ra  p a n  z so b ą  tytllko twair_„.

Podczas Kłó<n;
—  £ehy  ci w sz y s tlie  zęb ; wyleciały 

prócz j odł.egol
—  D laczego prócz jed n eg o ?
•— A hói zęh r, to m c  VI

Podróż morsks
N a p o k ład z ie  M/S „B ato ry " . K uba Nzep 

«zelewicz w ciąż sk _oa o fia rę  nogom  m o­
rza. W reszc ie  je s t u celu p odróży , w Am* 
ryce. O słab iony  p rz e r  u staw iczn ą  m o rsk ą  
chorobę, z ledw ością wlecze się  po  schod­
kach, łączących  o k rę t z iiądem

N aiaz  spostrzega  n ieo p o d a l o k rę tu  wy­
chodzącego z wody n u rk a  w pe łnym  ryn 

ztuniku. Z askoczony  tą  n iezw yk łą  d la siebie 
now ością, K uba Szepszelew-ica, ch w y ta jąc  
się za głowę, . jc z y : „Żebym  w iedział i*
m ożna iść j/ieszc, ni* jechałbym  za żadne 
skarby*‘l

ib iara l ntawlara
—  Stasim, d laczego z jad łeś  jao tk o  prze* 

naczoiK d la  Zosi?
—  Bo ja  n ie  w ierzę  w p rzeznaczen ie

—  P rzy jech a łe ś  ze szko ły  „Arbunen-**.
—  Talk. K o n d u k to r ciągle  n a  um ie  paś 

rzył, jak b y m  n ie  m ia ł b ile tu .
—  A ty coś z ro b ił?
—  Ja  n a  n iego  ta k  sp o jrza łem , jak b y m  

m ia ł bilet.
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KRONIKA
Dziś: Klemensa I Longina 
Jutro; Łufrozyny P.

W schód sło ń ca  — &■ " m . 3& 
Z achód  s ło ń ca  — g. 5 m . 19

Kpomrzeienia Zakładu A .eteorologll US 
w W ilnie z d n . 14.111. 1939 r.

C iśn ie n ie  756 
T e m p e ra tu ra  ś re d n ic  —  8 
T e m p e ra tu ra  n a jw y ż sz a  -J- 1 

• i  T e m p e ra tu ra  n a jn iż sz a  —  15 
O p a d  —
W  a tr - p ó łn o c n o -z a c h o d n i  
T e n d e n c ja  b a ro m .;  sped w h  uiśni-enie 
U rvagi: p o g o d  ń e .

KRONIKA HISTORYCZNA i 
1614. M oskale zidradą zdobyw ają  Sm oleńsk. 
1848. R ozruchy  w Kra-aow .e — P ierw aty  

dzień  p o w stan ia  o w oluość W igier 
923. Z atw ierdzeni* w schodnich  g ran ic  P o 1

fiŁl _

WI L E f t S K *
DYŻURY APTFK.

Dziś w iwcy dyżurują następu,ące ap­
teki: Sapożniikowa (zawal na 41); Rodo­
wicza (Ostrobramska 4); Augustowskiego 
(Mickiewicza 10), Narbuta (Św. Jańska 2); 
Zastawsk ego (Nowogródzka 89).

Ponadto stale dyżurują apleki: l aka
(Antokolsika 42); Szamyra (Legionowa 10) 
i Zajączkowskiego Witoddowa 22).

RÓŻNE.
— Polskie Biuro Podróży „Orbl$" przy 

pominą że w dniu 15 marca upływa osta­
teczny termin zap sów na wycieczką wiel­
kanocny do Kowna, która wyruszy w dn. 
7 kwiet.iia.

40WOGH0&2KA
 Zjazd TRZW woj. nowogródzkiego

w gmachu Urzęcnu Wojewódzkiego w No 
wogródlku tdibyl sî j pod przewodnict­
wem delegata  zarządu głównego T-wa 
Rozwoju Z em Wach odruch naoz. Barano­
wskiego z,azd okręgowy TRZW woiew. 
nowogród z ktegc

P ogram pracy t-wa na rok bieżący 
p.zewidu,e: koordynacją pracy społecz­
nej w terume, współpracę w organizacji 
rowych ch-rz-eścijanskich kas bezprocento­
wego kredytu na teren e województwa, 
nasiiienie eikcji w celu niesienia material­
nej 1 Kulturalnej pomocy dlla terenu wo- 
lewodz tw wspót ckisaiłan e  w otgnizowa 
teo W gorocznycłi „Din Mickiewiczow- 
SkiiCn. pomoc w organizacji „Tygodnia 
dem wsohodniioh" w okresie 4— 10 czer­
wca rfe. I mnę okolucznośc owe prace.

1.10 2 K A
— Zw. Pracowników Umysłowych 

Adffl. Wojskowej. Odbyło się zebranie 
członków Koia Zwiątzku Pracowników 
Umysłowych Administracji Wojskowej w 
Lidziie z udziaiłem przedstawiciela zarzą­
du g ównego z Warszawy p. Lebiedowi- 
cza, który wygłos ł referat o  działalności 
związku Po ztożonnu spiuwozdań z dzia­
łalność. Koła uchwalono budżet na rok 
1939 w sumie 4,500 zł. W woinych wnio­
skach omawiano sprawę płacenia składen 
członkowskich oraz przyjęcia do swego 
tOKuiu związkowego Zw ezku Pracowni­
ków Sądowych i Sk» ibowycn. Na zakoń­
czenie dotychczasowy prezes inż. Michał 
Bohatyrew, który został przeniesiony do

Warszawy, pożegnał zebranych, zachęca­
jąc ich do dalszej owocnej pracy.

— Wojewódzki zja*J Agronomii Spo- 
(ecznej w Lidzie. 12 bm. w Lidzie od­
był się zjazd agronomii społecznej z te­
renu województwa nowogródzkiego, na 
który przybyło 30 osób Między innymi 
przedsiawiciej wileńskiej Izby Rotnczej 
w Nowogródku p. Kaziur.erz Letowt. dy- 
iektor W lO  i KR ł Nowogródka p. inż. 
Stanisław Birula-Bałynicki; przedstaw'c.el 
CTO i KR z Warszawy p. Kowalski, k e- 
równik wydziału organizacyjnego. Tema­
tem obrad byty sprawy organizacyjne 
i emerytalne.

— Nowy zarząd Iw . b. Ochotnmow 
AP w lw!u. W fwiu odbyło się zeorarve 
członków Zw. b. Ocnotników Armii Pol­
skiej pod przewodnictwem Eumunda Sie­
lanko, Na zebrać t u wybrano delegata na 
zjaizd 7BUAP, który ma się odbyć w ro­
ku bieżącym — w osobie Edmunda Sie­
lanko, Do nowegio zarządu zosiall wybra­
ni: Kajetan K:ewro — prezes; Władysław 
Sadowski — wiceprezes, Jan Szabenowicz 
— skarbrtk; Lucjan Romanowski — se­
kretarz. i.

— ŻELAZNA RĘKAWICA I SZCZĘKA. 
Na drodze od młyna w Papierni do wtl 
Papiernia napadli na Józefa Bonka An­
toni taisiuklewicz I Jan Kasporskl, przy 
czym Misluklewlcz zażądaj wydania 1 
worka mąki, należącego do Józefa Bory- 
sewcza a gdy Barfko nie chciał tego u- 
czy.ilć, Misluklewlcz zagroził mu pool- 
cleni żelazną rękawica I ugryzł go zęba- 
mr w prawą szczękę, poczym przy po­
mocy Kasperskiego zrzucił z wozu worek 
mąki I zabrał go. Poturbowany Bortko 
uciekł przestraszony do domu.

BARANOWfCKA
- 7 -  Xjaz<l ln s tru k cy jn y ch  opiekunów spo 

liTznych w b o ra n o w i tach . 13 bm . w sali 
.D guiska1' w B aranow iczach  o o h jl  się zjazd 
umrakcyjazy, ch  opieki n r  społecznych m 
B aranow icz i gm in D arew o, Ja s trz ą b i i  Nu 
wa Mysz. W zjeździ e w zięli udział: sta ro sta  
K arol W ańkow icz, p rzedstaw icie le  Urzędu 
W o jew ó izk .eg o  w N ow ogrodku, p rzew odni 
czący oddiziatu m iejskiego O ZN w B arano  
nticzach J y r  Galicki, re fe ren c i opieki sp o lt 
czuej i wieile gości. Po zag a jen iu  zeb ran ia  
przez s ta ro stę , przem ów i! p rz ed s ta w ien i U 
rzęoiu W ojcwódzik., Nacz. Z drow ia i Opieki 
Spot. p, Z urąkow ski z N ow ogiódka o zn a ­
czeniu i dz ia łalnośc i op iek i sp o łecznej oraz 
o ro li i z ad an iach  op iekunów  społecznych. 
Po tyim re fe re n t Oip. Spoi. W ydziału  Paw  
w B aranow iczach  p. S tan isław  Kuidwoj nd 
czy tał sp raw o zd an ie  z dotychczasow ej dz. i  
talności opieki spo łecznej w pow iecie b ara  
nowackim , a p. dyir. Galicki m ów ił o zada 
niu, ro li i dz ia ła lnośc i powiatowego- Korni 
telu  Pom ocy D zieciom  t M łodzieży. N astęp 
nie sędzia  Sudziłowsoii w ygłosił sp raw o zd c  
nie z działalności Pow  Kom Zim. Pom . 
B ezrobotnym . W reszcie  zosłam  w yghliza- 
nych k ilk a  re fe ra tó w  n a  tem a t „ P ra ca  op 'e  
Łuna spoteczinego w te ren ie " , „Zw alczanie 
leh rao tw a  i w łóczęgostw a '1, „O pieka w

Z początku walizkę, póz ofef mufkę
s po głowie tępym narzędziem

Szabunlc. Wincenty, emeryt pocztowy, 
ul. Podgórna 3, zameldował, i e  13 bm. 
około joaz. 23,20, gdy ioiia jego Jó­
zefa, niosła walizkę t  wyrobami tytonio­
wymi, została napadnięta w s.enl domu 
przez nieznanego sprawcę, który uderzył 
ją jakimś twaidym narzędziem po głowie, 
— «rmiHT - aam aszM u cas •«. *łSB

usiłując wyrwać z rąk walizkę, a gdy 
tego nie zdołał uczyń.ć, wyrwał z rąk jej 
mufkę. Napadnięta zaczęła krzyczeć, wo 
bec czego napastnik zbiegł. Mufkę zna­
leziono na podwórzu tegoż domu. Stwier 
dzono w niej brak 5 zł.

ronzlurach zas tęp czy ch "  ) n a  zakończen ie  , 
re fe ra t lek a rzt pow iatow ego  o higienie. W 
końcu odbyła się  ożyw iona dyskusja .

—  U ruchom ien ie  se k re ta r ia tu  D robnych 
Rolników  w B aran o w iczach . W  D aranow i 
czach przy  uli. Sosnow ej 11 po zreo rgan izo  
w aniu został znów  u ruchom iony  se k re ta r ia t 
Zw Zaw. D rohnych  R ojników , k tó ry  w dal 
szym ciągi b ę ćz 'e  u d zie la ł sw ym  członkom  
bezpłatnych  p o ra d  p raw n y ch  i p isa ł j  oda 
nia.

Rade Główna tegoż Z w iązku w  W arsza  
wie m ianow ała  sek iefa rzem  na p o w ia t b a ra  
now icki p. K lem ensa Kudźm ę.

—  Dom Spółdzielczy  p o w stan ie  we wsi 
Ylickiewicze. W  lo k a lu  spó łdzie ln i spożyw ­
ców we wsi M i.K iew icze odbyło  się  walne 
zeb ran ie  członków  spółdzie ln i pod p rz ew jd  
uictw em  B okaoza M iarofana, Spółdzieln ia 
osiągnę,a za uib. ro k  3253 zl. i 39 gr. zysku 
brutto . Z ty ch  oszczędności z eb ran i uchw a 
liii 2,000 zł p rz e z n a c z łć  na  w y b u d o w an a  
w łasnego douwj spółdzielczego, 10 z ł otyci, 
w yasygnow ane na  zak u p  k a rab in u  m aszy 
ao'wegu d la  a rm ii i re sz ię  nadw yżki p rzezna 
czoiiO n a  o iproren tow anie  udziałów ,

—  Now y Z arząd  „Caritasu** w Krzywo 
szynie. W  św ietlicy  z a rz ąa u  gm innego w  
K rzy  woszynie pod przew odn ic tw em  ks Rry 
rzkowsk,.?go B ron isław a odbyło  się  w alne 
zebra nie S tow arzyszen ia  „C aritas"  W y b ran o  
oowy zarząd , w sk ład  k tó rego  weszli i pr« 
rec Cim kiewicz S tan isław , w iceprezes Iżycki 
M ichał sk a rh n ik  GigaJo i sek re ta rz  O liferko 
Ml h a l

tflESWIUSK*
— ZPOK. W lo k a lu  m ie js c o w e g o  od­

d z ia łu  ZPOK o d b y t  się s ta ran iem  te j o r ­
g a n iz ac ji o d c z y t  p .  W ła d y s ła w a  H o ro c h a , 
inspŁ kfora  szke In. p t .  „ P ro o le m  w y c h o w a ­
nia w  św ie tle  p o t r z e b  iz b '' d z is ie js z e j ''.

— Kurs saoonczy. OTO i KR w N i"  
świętu przcprowacziilo kurs dlla działo­
wych s<-vśovi micz/ch w KiecLu. Na kursie 
rym przeszkolono 82 uczestników, repre­
zentujących wszystkie y.oniady. Wykłady 
prowadzili: inż, Powłańsikk insp, wileń­
skiej Izby Rojm., mgr Kruszyński, delegat 
Wileńskiej Stacji Ocnrony Roślin i smtruk 
tor Jen Lalko.

— Brońmy się przed pterurmm’... Od- 
azmat pow:atowy Zw. Sfraży Poia»iiych w 
Nieświeżu organ żuje. przy wydatnej po­
mocy PZUW kirs piorunochroniarski 77 
I 28 bm., w ktor/m wezmą udziar* naczel­
nicy sitraż/ Dozarnych i eohnicy drogow, 
x terenu powiafu nieświeckiego i sąsied-

— Kino. Kino „Swafowid" wyświetla 
od dn 16 cło 20 btn fiUm pt. „Żebrak w 
purpurze".

Dwuch n eznanycii fliuSnif ów i kob:eta...
r t a p * d  p r .  y  c m c ł r : « r / U  H  s s a

Biełow Jakub, ul. M. Środkowa 10, 
zameldował że 11 bm., o godz. 21. gdy 
powracał i  pracy do domu na ul. Listo­
padowej z bramy cmentarza Rossa wy-

dującemu nożami, a kobieta przeszukał? 
kieszenie I zabrała portmonetkę z 12 zło 
tymi. O udział w powyższym Jest podej­
rzana Maliszewska Oiga, bez stałego

biegło 2 nieznanych osobników M  ko. > miejsca zamieszkania, którą zatrzymano, 
bieta przy czym mężczyźni zagrozili mel-

dZIŚNiEftSKJI
— Skup cieląt. W celu ułatwienia lud­

ności rolniczej spółdzielnia „Rolnik" w 
Gięboiuem zorganizowała na terenie pc 
wiatu dziśnieńskiego skup cieląt, który 
będzie 'rwat do połowy kwietnia.

Ustalono następujące terminy i punkty 
skupu; poniedziałki w Prozorckacn i Her­
manowiczach, wtorki ,w Łuikach, Dokszy- 
cach i Duniłowiczach, środy w Jaźnie, 
Szairkoiwszczyźnie i Plisie. Nadto od po­
niedziałku do czwartku każdego dnia pro 
wadzone są skupy w Głębokiem.

1EATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— „G ałązka  r o z m e r y ju "  n a  przedstaw ię  
dIu w ieczorow ym i Dziś, w ś io ó ę  dn,,a 15 
m arca  p rzed staw ien ie  w .eczorow e o godz. 
20 (nieoviwołali: e  po  raz  osta tn i) w ypełń 
św ietne w idow isko Z ygm unta N ow akow skie 
ge pit. >,G ałązka rozm aryn*1'* w reżyserii 
Z iem ow ita K arp ińsk iego . Św ietne sceny ba 
talislyczne, w spania iy  dow cip  słow a, żywe 
typy żo łn ierzy  legionow ych, sulne m om enty  
dram atycznego  n ap .ęcia , a  w szystko o k ra ­
szone hum orem  żo łn ie rsk im  — tw w zy  ca ­
łość widowisika D oouJzającego d o  żyw ioło 
wego im ieoiru i w zruszającego  do łez. O prą 
wa d ek o rac y jn a  — Ja n  i K am iia  Golusowie. 
W widowusau b ierze  u d z ia ł cały zespół a r  
tyytyczny Ceny p o p u larn e .

teatr  miejski z w ilna
W  POSTAW ACH

— Dziś w środę dn. 15 m arca  T ea łr  Miej 
•ki i  W iln a  grn w P o staw ach  in te resu ją i ą 
kom edię w spółczesną w 3 an ta ch  A ntonie­
go C w ojdzióskiegc „C złow iek za  b u rtą " . W 
rotUch głów nych w ystąp ią  p p  E leonora  Ac 
borow a, Iren a  H orecka  i W acław  aoibor 
p ra w a  d ek o racy jn a  — J a n  i K am ila Goln- 
tow le

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
— W y stęp j Ja n in y  K ulczyckiej. Dziś Ja 

om a K ulczycka w ystąp; w p e łne j h u m o ru  i 
ię»vizny o p eretce  „K rysia  L eśn iczan k a" , we 
srące j się w sezonie b ieżącym  w ielk im  po 
v\xe lżeniem .

— Ju ro  rów n ież  zaw sze św ieża i mi, 
aa  „K rysia  L eśn le za n a a" , w k tó re j 1. Kul 
czyeka i W . Szczaw iński tw o rz ą  k reac je  
gry ak to rsL iej.

— P rem ie ra  op. „Lizy s t ra ta " .  Do boga 
tego tegorocznego re p e r tu a ru  T e a tru  „ L u t­
n ia1' n iebaw em  przybędzie now a p ięk n a  po 
cycja, a m ian o w icie o,p e re tk a  k lasy czn a  „Li 
ty s tru ta "  — pełr*a czar ow nych m elodyj.

S p

W zakończeniu ust. 2. art. pt. ^Dyrek­
tor i po-eł", zamieszczonego w n-rze z 
dnia 10 marca, opuszczono wyrazy: 
„na zagadnieniach przem ysłu drzew ne­
go".

W przedostatnim ustępie tegoż arty­
kułu wydrukowano: „żądanie papierówki", 
saimiast: „Żądania papierni".

Vł brukowano „umożliw a rozwó, spo­
żyć e papierówki", zarr.iasf „uniemożli­
wia...".

Wreszcie, w drugiej srpełne fegoi a,rł. 
ws<kutek błędu diruku źle przytoczono cy­
tatę judnego ze sprawozdań dyr. Barań­
skiego, dotyczącegc nowych fabryk ce­
lulozy. Celulozę wiskozową produkuje fab 
tyka niemeńska, a rte fabryka Steinnagen 
i Saengen.

R A D I O
Ś ro d a , dnia 1& m arca 1993 r .

6.56 P ieśń  p o ra . 7,00 D ziennik  po r. 7,15 
M uzyka z p lyh  8,00 A udycja dla szkół, 8 ,i0  
P ro g ram  n a  dzisnaj. 8,15 M uzyka p o ran n a ,
8.50 O dcinek prozy. 9,00— 11,00 P rze rw a  —
11.00 A udycja dla szkół. 11,15 O pery kom l 
czne. 11,57 Sygnał czasu i h e jn a ł 17,03 Au 
dycja  po łudn iow a. 13,00 W iadom ości z m ia 
sta  i p ro w in c ji. 13,05 O m ie jsk ie j p raco w n i 
psycholog icznej w W ilnie — opow ie J. A- 
do lphów ua 13,10 „Z alesian ie  n ieużyk tów '
— pog. inż. B Tekielsk iego. 13,20 Ńluzvka 
w ę g ie s k a . 1 *,00— 15,00 P rzerw a. 15,00 
„N asz k o n c e r ."  w wyk. Ork. Bozgi W il. —
15.30 M uzyka ob iadow a 16,00 D z irn m a po 
po łudn iow y  16,05 W iaaom ośei gospodarcze. 
16.20 Dom  i szko ła: „ la k i  zaw ód w ybrać"
— pog. 16,35 P ieśni o  Męce P ań sk ie j. 17,00 
O chrona p am ią tek  n asze j w ojskow ości 
odczvt. 17.15 K oncert w wyk. O rk. SniTCi 
kow ej Z w iązku Muz. Clirz. 17,58 A udycja 
KKO. 18,00 S port na  wsi. 18,05 K oncert oc-. 
k ies try  m an ro lin is ló w  P P W  pod yr. A. Jasz  
czyńskiego. 18,30 Nasz język. 18.10 Dysku 
tu jm y : Ja  i m ój bliźni — dialog. 19,00 Kon 
cert rozryw kow y. 20,35 A udycje in fo rm acy j 
ue 21,00 „O pow ieść o C hopinie", 21,35 „Poe 
z ja  w ieku zło tego" — k w ad ran s  p o e ty e ti. 
21)55 M uzyka lekka. 22.05 P a n o ra m a  m uzy 
ki w spółczesnej — „M uzyka ob iek ty w n a"  
aud. w opr. St. W ęsław skiego. 22,35 Koincert 
m uzyki m en i/jck ie j. 23,00 Os‘a tn ie  wiad* 
m ości.

C z w ir te k .  dnia 16 m arca 1939 r.
6.56 P ieśń  p o r. 7,00 D ziennik  po r. 7,15 

M uzyka z p ły t  8,00 A udycja d la  szkół. 8,10 
P rogram  na dzisia j. 8,15 M uzyka p o ra n n a .
8.50 O dcinek prozy . 9,00— n ,0 0  Przerw a.
11.00 P ieśni i m arsze  żo łn iersk ie  — au d y cja  
dla szkol. 11,25 K -n c e rt  soćistów. 11,57 Sy 
gnał czasu i h e jna ł. 12,03 A udycja po rad n io  
wa, 13,00 W iadom ości z m ia sta  i pruw  ancji. 
13,05 K oncert p o p u la rn y . 14,00— 15.00 P r z er 
wa. 15,00 P odróż  w p rzeszłość  — P°g- d la 
m łodzieży. 15,15 K łopoty i rad y : „M am  tyle  
sp raw u n k ó w " — dialog 15,30 M uzyka ob ia  
dew a. 16,uO Dzienniia popołudniow y. 18,05 
W iadom ości gospodarcze. 16,20 W  fab ry ce  
przetw orów  jarzy n o w y ch  i ow ocow ych. — 
16,40 U tw ory C oates‘a. 17,00 A ngkor — fe 
beton. 17,15 R ecital sKrzypcowy M. H enni 
ga (Niemcy). 17,40 Z naszych p ieśn i. 17,55 
Info rm acje  tu rystyczne. 18,00 P rzeg ląd  p ra  
sy sjKWdowej. 18,05 Pieśni w wyk S tan isła  
wa O ckana. 18,20 Skrzynkę  ogólna  p ro w a­
dzi T adeusz L opalew ski. 18,30 T e a tr  W y o ­
braźn i: „D ziad "" — Adanra M ickiewicza. 
19.15 K oncert rozryw kow y. 2h,55 Audccje 
m io rm acy jn e  21,00 R ecital fo rtep ian o w y  
A leksandra  Umińskiego. 21,40 „W tedy  tak  
czv tan o "  —  fe lie to n  S tarego  D ok to ra  22.00 
Recit: ’ M argeiiy  T ro m b m i • K azuro  (klawe 
syn). 22,25 G. R ossin i. S k ró t o p e ry  „C yru lik  
SewiLsk1". 23,00 O sta tn ie  w iadom ości i ko 
m uinikaty. 23,05 K oncert po lsk iej m uzyki 
k am era ln e j. 23,55 Z akończen ie  p ro g ram u .

PROGRAM ROZGŁOŚNI BARANOW 1CKIEJ 

Środa, d n ia  15 m arca  1939 r.

6.57 P ieśń  p o ra n n a . 8,10 Nasz p ro g ram  
I w iadom ości dla n aszej wsi. 8,20 K oncert 
po ranny  (płyty). 11,25 u ek k ie  su ity  (płyty 
c W arszaw y). 14,00 M uzyka ba le tow a (pły­
ty). 14,20 W iadom ości z naszych  s tro o  -
14.30 K oncert popołudniow y (płyty). 18,00 
Poznajm y P o lskę : „Co Polska  wyw ozi za 
g ran icę ' — pog. W ito lda  B ućkow skiego. -  
18,10 „P o lska  p-eśń lu d o w a" — pły ty . 22,05 
Kom e rt z o k a z j: św ięta narodow ego  W ęgieł 
(z W arszaw y). 22.55 Rezerwa p ro g ram o w a.
23.00 Z akończen ie  p rogram u.

C zw artek , dn ia  10 m arca  1939 r.

6.57 P ieśń  p o ran n i'. 8,10 Nasz p rogram  
I w iadom ości dla n asze j wsi. 8,20 K oncert 
p o ra n n y  (płyty). 11,25 W iązan k a  m elodii 
G ilbertf i S ilivaua (płyty z W arszaw y). —.
14.00 Na sk rzypcach  gra  W aciaw  N iem czyk 
i Iren a  D ub iska  (płyty). 14,20 W iadom ości 
z naszych  stro n . 14,30 K oncert popo łudn io  
wy (płyty). 18,0C „R ośliny  pastew ne na zie 
Urną paszę" — pog. inż. W acław ? Boguszew  
skiego. 18,10 M uzyka (plyly).

Hotel EUROPEJSKI
m W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne „ 
Telefony w pokojach. Winda osobow e I

53F l f g B E  /W O B i.

K R A I N A  E . [ [ K U
(rOwiesc nagrodzona: Grand Prix du Roman 

d’Avź.ntures 19i7)
Przekład autoryzowany i francuskiego.

—  K apitan  S trohberg  zapew nia, że ona  nie jest 
jego k o ch an k ą . Je s t tego abso lu tn ie  pew ien.

—  A ch? —  zdziw ił aię F ry c . —  W  tak im  raz ie  
nic ju ż  nie rozum iem . To, że spędza oół d n ia  w ko­
ściele, k ład łem  n a  k a rb  obłudy, czy toiepoczytalno&ci.

—  K arm isz się pow ieściam i z odcinl i ó w  —  p rz e r­
w ał K om pars. —  Ale m ów isz, że p an i L ecoeur u trzy ­
m uje  sta łe  sto sunk i z tu te jszym  k lerem ?

— To znaczy, że m usi być co dzień na Mszy, na 
n ieszporach  i odm aw iać nie w iem  ile pacierzy  dzien­
nie.

—  Inspek to rze, p roszę o d ru g ą  fiL żankę kaw y.
Gdy F ry c  pow rócił, K om pars zdążył jeszcze raz

zm .enić zdanie.
—  F ry c , od dziś rne ruszę się już  z St- Q uorentin . 

T u ta j o d n a jd ę  lotnisko. Nie p y ta j m nie, dlaczego. — 
Nic jeszcze nie v tem Ale m am  pew ność. Oto m oje 
rozkazy ; P rim o  nie chodzić do p o ru czn ik a  H eim a, sko­
ro m a w szystkie fo rtep ian y  i w szystk ich  p ian istów  w 
prom ien iu  p ięciuset m etrów  od willi „B agate la". Tertio , 
Lang będzie jed n y m  z o rdynansów  h rab iego  von Nie- 
derstoffa . Oto list, k tó ry  o tw orzy  m u wszystkie drzw i,

podpisałem  go nazw iskiem  człow ieka, k tó rem u  n ik t 
nie śm iałb j odm ow ie, genera ła  m a jo ra  von X. W y ­
jeżd ża jąc  w  m isji, prosi p u łk o w n ik a , h rab iego  von 
N iederstoffa, aby zgodził do sw ojej osobistej obsługi 
aż do jego p u w ro tu  w iernego służącego, L anga. Zro­
zum iałeś? W olę, p rzy n a jm n ie j na  początek , nie w ta­
jem niczać  L anga, aby  m ógł zachow ać zupełną  beztron- 
ność. Ale p am ię ta j, m asz w idzieć się z n im  co dzień 
w ieczorem , ( ju a rto : K onrad będzie śledził dokąd  cho­
dzą kapelan  H uppensch lach t, k a p ita n  S trohberg  i p o ­
ru czn ik  H eim , oraz Schm idt, , zbada , ja k ie  m a ją  sto­
sunki w mieście.

—  Ale... — jęk n ą ł F ry c  przerażony .
—  Nie m ów iłem  przecież, żeby k tó ryko lw iek  z n im  

m ia ł sobie coś do w yrzucenia. AJe jeśli chodzi o o to ­
czenie kom endan ta , nie m a w tym  nic dziw nego, ze 
agen tow i kon trw yw iadu  w ydaje  się podejrzane... u la t­
n ian ie  się różnych  doK um enlów  z... kom en d an tu ry . Nie 
zastan aw ia j się, nrój d iogi. D ziałaj. To w szystko. 
A niel Czy m asz ołów ek^ D obrze. P isz: dw a razy : 
„N ie dow iesz się n igdy", raz : „T o  walc b rązow y", raz : 
„P o d  m ostam i P a ry ż a 11, dw a razy : „N a Ki w ierze11, ra z : 
„N azyw am  ją , m o ja  b u rz u jk a 11. To w szystko.

—  Czy m am  nabyć tekst i m u z y k ę ?  zapy ta ł
z pow agą F ryc.

—  Zbyteczne. Nie na  próżno  stud iow ałem  trzy  
la ta  w P ary żu , zan im  w ziąłem  się do swego fachu . 
Masz tu  po rządek , w jak im  następow ały  o sta tn ie  ka- 
wałk'. pow tórzone przez p an ią  L ecoeur. Gdy będziesz 
m ia ł w olną chw ilę, spróbój odczytać p rzesłaną  w iado­
mość. Jeśli ci się to  uda, zadziw isz m nie napraw dę. 
\  je d n a k  m oże się u d a?  W  Oniu, w k tó rym  o d n a j­

dziem y ten  klucz, bęaziem y m ieli pojęcie, czym  się 
za jm ow ał; m ieszkańcy  St. Q uoren tin  w  p ięk n ą  noc 
16 cze-w ca 1915 roku .

Św itało  L eciu tka , p rzezroczysta  m gła  p rzy sh u n a ła  
sylw etki drzew  w  ogrodzie.

—  O rdynansie, jeszcze kaw yl —  h u k n ą ł K om ­
p ars . —  Za k w ad ran s będziesz spał, a ja  p ó jdę  p rze jść  
się po tym  podłym  m ieście.

R‘0 Z D Z jA Ł  IV 

C h w i l a  w y t c h n i e n i a

(Czw artek, 17 czerwca 1915 r.%

N iem cy są  m istrzam i w p rzep row adzen iu  rew izji. 
R ozw ijają  w ów czas w pełni w rodzony zm ysł spostrze­
gaw czy i drooiazgowTość; pom aga im  p rzy  tym  w yo­
b raźn ia  i b ra k  poczucia kom izm u. . Typow ym  p rzy ­
k ładem  były  poszuk iw ania  w St. Q uorentin .

S iedem nastego czerw ca o świcie, ko rd o n  żo łn ie­
rzy  zam k n ą ł w stęp w szystkon  do oficerów  w łącznie, 
do obw odu obejm ującego dom y, pod k tó rym i c iągnę­
ły  się podziem ia. O p ią te j ran o  cztery  oddzia ły , pod  
dow ództw em  S trohberga, H eim a, K om parsa i S chm id ­
ta, w kroczyły jednocześnie do piw nic, stanow iących  
ja k  m niem ano, w yloty czterech  ram io n  k rzyża , o k tó ­
ry m  m ów ił in sp ek to r w ydziału  drogow ego. K ażdy 
z tych oddziałów  sk ład a ł się z jed n e j kom pan ii pod  
b ro n ią  i  z d ru ży n y  robo tn iczej, zao p a trzo n ej w  w ier­
tark i, w narzędzia do ro b ó t z iem nych i  do sondow an ia  
oraz w reflek to ry .

(D. c. n .);.
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Mesz lekkoatletyczny z Wiochami oriełoźcny
na rok 1940

Włoski rv*!$zek lekkoatletyczny za- ien ie  spotkania na r. 1940. Ponieważ te- 
wiaJomil PZLA, że nie nroże rozeg ać x goroczuy kaje.da,zyk imprez mędzyna- 
Pdiką meczu m ędzypań»twowego. w rodo.yych PZlA jest wyjątkowo bogaty, 
pro poi .ow a, tym przei PZLO termmie 19 PoJis<ki Związek Lekkoatletyczny propo- 
i 20 r«rpT 9 br. Włow proponują przeto- , rycją wtoaicą zaakceptował.

Mistrzostwa narciarskie Policji
ni w ykazali doskonałą f ir n u ,  ■ uzyskane 
^rzen niob cza»y uw ażane być m ogą u  
dobra.

W yniki ecbnn !■ a:
1) Tomano wici Wilno — 69,34 ick.j
2) Ghmiel-ewsloi W ilno —  63,50 ttk .;
3) P ietrzak W.lmo — 56,14 *ek.- 

 ̂ 4) Ptniewaki W ilno —  66.31 aek.j
5) Słojcrwski Ha daw —  87,25 sak.j
6) Mirycb W ilejka -— 68,53 lek .;
7) Urbita W itoo —  71,47 »ek.;
8) i  om aszew ica W ilno —  71,54 lek .;
9) N ieti W ilno — 76,20 aek.;

10) ChochoiowTsJri W ilno  —  76,30 sek.
Na zaw odach obecny byt p. insp. Jacy 

na, który rozdał zw ycięzcom  cenne n a g ro iy  
na w łasność i puchary przecnodnie.

Dobrze się  stało, że ofiarow ane zostały  
nagrody przechodnie, które podtrzym ywać  
bęuą tradycje sportow e narciarskich m ist­
rzostw policyjnych. W  roku przyszłym  pa 
litjan ci startow ać m ają na dystansie 30 
kim , z tym , że zaw ody odbyw ać się będą 
wcześniej to znaczy przed m arszem  Zu- 
tów —  W ilno, a w ięc będą doskonałym  tre 
ningiem  dila startujących policjantów  w Zu 
łowię.

Nowi m istrzowie bokserscy 
B ałegostoku

W niedzielę odbyły się  w B iałym stoku  
finały  indyw idualnych m istrzostw  bokser 
skich oKregu białostockiego. Spotkania, któ 
re podajem y w kolejności wag, przyniosły  
następujące wyniki:

M.chalsKi (WKS Jagiellłonia B iałystókj 
wygrał nieprzekonyw ująco na punkty z A- 
« e m  (Makabi Grodno), Górecki (Jagieł. B is 
tystok) zdobył tytu ł walkowerem  wsLuten 
niestaw ienia się  Sandlera (Makabi Bia.), — 
Piob o w ic i (Jagieł.) wygrał na oun.kt; i  Za 
lewutrm, Szuster (MakaDi Grodno) pokonał 
Kłacesa (Mak. B iaU , Maj (Jagieł.) zw yciężył 
kolegę klubowego W itkiew icza a Fuks (Mak 
Białystok.) odniósł zw ycięstw o nad Jagnla 
izk łem  (Kreay BrzeSc) przez techniczny KO

Reprezentacja Polski na mecz 
Koszykówki z Niemcami

Kapitan sportow y koszyków ki PZPR, p 
Piotrow ski, ustalił następujący - ła d  repre  
icn tacji Polski w koszyków ce na mecz z 
Niem cam i, kitóiy odbędzie się  w niedzielą  
19 m a r a  w W arszawie:

Kasprzak. Łój, Patrzykąt, Śm igielski, 
Grzecliowiak (wszyscy KPW  P oznać). Re 
terw ow i: Pluł iński i Rezicb (Cxacovia), Fł 
hpkiew icz (Orlęta Dęblin), Różycki (AZS 
Poznań) i Jażnidki (Polonia).

Walne zebranie Związku 
Zwii z ów SnOL towych

Tegoroczne walne zebranie Związku Zw. 
Sportow ych odbędzie się  w dn. 16 kw ietnia  
o godz. 9,30 w sali konferencyjnej m inister 
stw a Kom unikacji w W arszaw ie (ul. Chało 
bińsk iego).

W czoraj m im o »t yiunkowo złych  
k  <w atm osferycznych zorgan ro-waae *osła 
łjr m istrzostw a w ojew ójirtkie polic^ . Zawo 
dy zargan zowane zastały przeć ref. spor 
tow ego, Euanugo narciarza w ił żuk . g o  p 
Zyigui. W itkow skiego l św ietn ie udały zię, 
chociaż były pew ne .rudnoścl i  przeprowa 
dżem em  h-asy.

Na sta ru e  biegu 12 kim . stmuąło S3 za 
wocro-ików w  tym  16 z W ilna a 17 i  powla 
tów. Trzeba przyznać, te  narciarze policyj

In c o g n ito  zifdziaja
stry# h iweao

W o o c y  L S ław ina ( S i e l s k a  10) o b u .  
dzH. p o d ejrza n y  szm er na sch o d a ch . W y ­
tę ż y ł słuch . Na k la ice  sc h o d o w e j z g r z y t­
n ę ły  drzw iczk i, p r o w a d zą c e  na strych, 
Słaiwin p. z y p o m n ia ł, ż e  służąca  zan o s ła  
na strych ca łą  b ie liz n ę . N ie  zw lek a ją c  ani 
chwili zerw ał s ię  z łó żk a , zaa larm ow ał d o  
zo rcą  i wraz z nim w p a d ł na słrych. W  
św ie t le  e lek tryczn ej latarki „ujrzeli o s o b ­
nika, p a k u ją c eg o  d o  w orka b ie liz n ę .

Z to d z e ja  s tr y c h o w e g o  za^rzymuno I 
o d d a n o  w  ręc e  pon’cj .

Zatrzym any nue chcia ł w ym ien ić  sw e­
g o  nazw isk  a, a ż e  ża d n y ch  d o k u m en tó w  
przy nim nre z n a le z io n o , n e  w ia d o m o  
kim jest. tc J-

GteJ«ia zbożowo-towarowa 
i Iniars a w Wilnie

z dnia 14 m arca 1939 r.
Ceny za 'owar standartowy lub średniej 

okoścl za 100 kg w handlu  huitow ym , pa­
rytet wagon st. W ilno. (Len za 1000 kg f-co  
w agon st. załadow ania). D ostawa bieżąca  
norm alna taryfa przewozowa, 
yto 1 standart 1M 5  14.50

II .  13.5U 1 4 . -
P szen lca jara jednolita 1 st. 19.50 2 .—

.  „ zbierana II m 18.50 19.—
J ęczm ień  I standart — —

U .  18.— 18.25
„ m  17.50 1 8 . -

O w.es I .  15.25 15.75
0  .  1 3 ./5  14.75

Gryka I .  20.75 21 25
II .  20.25 20.75

Mąka żytnia Wyciąg. 0 —30% 29 — 29.50
„ , fl 0— 55% 25 50 26.—

.  razowa 0 - 9 5 %  19.50 1 0 . -
Mąka pszen . gat. l O—30% 36.75 37.75

. . .  I-A 0 —65% 36 —  36.50 
.  II 5 0 -6 0 %  29 -  30.—
.  II 6 0 -6 5 %  23.75 24.25

,  ,  111 65— 70% 1SJ5 18.75
.  „ pastew na 15. -  15.50

Mąka zlem nlacz. .Superior* — —
,  .  .Prim a* —  —

Otręby żytnie przem . stand. 9.75 10.25
.  przen. śred, przem . st. 1 1 2 5  11,(5 | 

Wyka 19.50 20.50 |
Lubin n iebieski l l . —  11.50
S iem ię  ln iane bez worka 52 — 53.—

Len nlestandaryzowany:
Len trzepany Horodzlej 2C00.— 2040.—

.  ,  W ołożyn '680.—  1720.—
,  .  Traby — —
,  .  Mlory 1320.— 1360.—

Len czesany H orodzlej 2240,—  2280.—
K ądziel horodzlejsKa 164J,—  1680.—

.  grodzieńska 1340.— 1380.—
Targanie.: m oczony 700.— 740.—

'Aoloży 880.— 9 J .—

GRUŹLICA
P Ł U C

jest nieubłagana i coroczn ie, nie robiąc róż­
nicy dla p*ci, wieitu i stanu pociąga bardzo 
w iele ofiar P n y  zw alczaniu  chorób płuc­
nych, bronchitu, grypy, uporczyw ego m ę­
czącego kaszlu i t  p stosują  p. p. Lekarza
n B a l t a m  T r i k o l a n  —  A g - "
który ułatw iając w ydzielan ie się  plw ociny, 
usuw a kaszel, w zm acira organizm  i sam o­

poczucie chorego. Sprzedają apteki.

AASAAS A ASA AAAASASA ASS AA AAAAaA AA* AAAA AAAA

n i T s i w i e s k i e

K om unalna Kasa O szczędności pow. nie- 
iw iesk iego w Nieświeżu, przyjm uje wkłady 
od 1 złotego.

Jan Gledroyć-Jural) a — „W arszaw ian­
ka". N ieśw ież, ul. W ileńska 34. Sprzedaż 
owoców południow ych i delikatesów .

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY w 
Nieś - :eżu jest najstarszą instytucją kredy­
tową w pow iecie. W ydaje pużyezki człon­
kom. przyjm uje wkłady od złotego.

P ow iatow a Spółdzieln ia Rolniczo • Han­
dlowa z odpow. udziałam i w N ieświeżu, tell. 
99. ddziały: w Kłecku i Snow .e. Zaeupuje: 
w szelkie ziem iopłody — trzodę chlew ną — 
bydło. Sprzedaje: m aszyny i narzędzia roL 
treze — naw ozy sztuczne — artykuły — bu 
J o w i.a e .

Ogłoszenie
O P if Z E T  ARG U

Urząd W ojew ódzki W ileńsk i (W ydział 
Pracy, Opi -ki i Zdrowia) ogłasza przetarg 
nieograniczony na dostarczanie w ciągu ro­
ku budżetow ego 1939/40, czyli od Unia 1 
kw ietnia 1939 r. do dnia 31 marca 1940 r. 
następujących przedm iotów i m ateriałów  
dla .aJtłaJów  . .nstytucyj znajdujących się  
pod zarządem  tego Wydiziału

1) środków  leczniczych i dezynfekcyjnych.
2) m ateriałów  o-paL linkowych,
3) artykułów  do pielęgnow ania chorycb-

O lsn y  dia każdej wym ienionej wyżej ao
ztawy, sporządzone zgodnie z §§ 19— 2% 
Rozporządzenia Rady M inistrów z dm. 29. I. 
1937 r. o dostaw ach na rzecz Skarbu Pań 
l iw *  (Dz. URP Nr. 13, poz. 92) należy skła 
dać d o  U izędu W ojew ódzkiego (ul. Magda 
ieny Nr. 2), pokój Nir. 6 do godz. 9 dnia 
29 marca rb.

O wariantach przetarg, można się  do­
w iedzieć oraz otrzym ać szczegółow e wed w« 
m e do składania ofert w W ydziale Pracy, 
Opieki i Zdrowia Grzędu W ojewódzkiego  
(pokoj Nr. 14) w dniach pow szechnich od 
godz. 10 do 12.

Llrzad W o jewódzl i zastrzega sob ie p ra­
wo wyboru dostaw cy niezależnie od w yni­
ków prze ar gu oraz prawo całkowi ego unie  
ważnienia tegoż.

Za W ojew odę  
(— ) Dr Turuto Antoni

Kierownik Oddziału

Ogłoszenie
O PRZETA RG U .

Naczelnik W ięzien ia w Baranowiczach  
ogłasza ns dzień 24 marca 193? r. na godz. 
11 przetarg nieograniczony na dostawę dla 
w ięzienia w klg. około: żyta 30.000, jęczm ie  
nia 1.000, grochu 3,u00, kartofli 150,000 mą 
ki pytlow ej 55°/o 1.500, słon iny solonej
2.000, pieprzu 10, hści laurow ych 20, pęcza 
ku 2,500, kaszy jęczm iennej 2,500, esencji 
octow ej 80°/« 50, fasoli białej lub kolorow ej
10.000, m akaronu 50, chleba pytlowegc 600 
i m ięsa wolow ego 1,500 loco więzienie.

Oferty należy składać w kopertach za­
pieczętow anych i zalakow anych z dołącze­
niem  kw itu Kasy Skarbowej na złożone wa 
dnum w gotów ce lub papierach wartościow ych  
w w ysokości 5°/« sum y oferow anej, względ  
nie przedłożyć wadium  przy przetargu z do 
łączeniem  próbek artykułów. W ięzien ie zast 
rzega sob ie  prawo dow olnego wyboru ofe­
renta, zw iększen ia lub zm niejszenia zakupu  
i uniew ażnienie przetargu.

Baranowicz*, dnia 11 marca 1939 r.
Naczelnik W ięzienia.

P r z e t a r g
Zarząd Miejski w Widnie ogłasza publi­

czny przetarg ofertow y na dostaw ę około  
10.000 m.* żwiru i p i ku. Zarządowi Miej­
skiem u przysługuje prawo zw iększenia luń 
zm niejszenia dostawy o 50°/«.

Podstaw ą do składania ofert są form u­
larze ofertow e z dołączonym i do nich wa- 
ruakam : szczegółow ym i, które m ożna prze 
glądać i nabyć w goozin&ch od 10 do 12 w 
Biurze W ydziału Technicznego Zarządu 
M iejskiegc (pokój 64).

Oferty należy sk iu dsć w nieprzejrzystej 
i zalakow anej aopere.ie e um ieszczeniem  na 
pi&u na ja z ie  roboty oferta została złożona  
bez podawania na kopercie nazs.isk t lub 
firmy oferenta lub też um ieszczenia ja a ich - 
nolw iek znaków  rozpoznaw czych. P ieczęć  
użyta do lakow ania kopert] nie m oże ujaw  
n.ać p o  fod zen ia  oferty.

Do oferty pow inny być załączone uw ie  
rzyteln iony odpis świadectwa, przem ysłow e  
go i kw it Kasy M iejskiej na złożone wadium  
w w ysokości 3°/» od oferow anej wartości 
dostaw y. O fen y  ziożone na nieprzepiso­
wych form ularzach lub niepos>adające wy 
żej w yszczególnionych załączn ików  nie będą 
rozpatrywane. Oferty należy składać w Biu 
rze W ydizisłu T echnicznego Zarządu Miej­
skiego (Dom inikańska 2, pok. 54) w godz 
»d 10 do 12 do dinia 31 marca 1939 :

K om isyjne otwarcie ofert w obecności 
oferentów  nastąpi w ‘ym sam ym  dniu o 
goda. 12 w lokalu Oudziału Korminikaiąji, 
pck. 11.

Zarząd Miejski zastrzegr sob ie w olny  
w ybót ofert ew entualnie uniew ażnienie prze 
targu częśc.ow o lub w całości.

S to łp eck le
SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO HANDLO­

WA w Stołpcach, Plac K ościelny 2 lei. 71 
Sprzedaje: naw ozy sztuczne, m aszyny, na 
rzędna rolnicze i galanterię żelazną, arty­
kuły spożyw cze, ł kolon ialne, na_ ona zbóż, 
m ateriały opałow e i budowlane, nieb’ orau 
prowadzi kom isow ą hurtow nię soli.

Skupuje: -  zboże wszem i 
oraz trzodę chlewną.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
pow. stoipeckiego w Stcłpcach (ul P iłsudskie  
go 8) istnieje c l  roku 192/ W ułady osz­
czędnościow e w ynoszą ponad 300 tys. zł- 
K K O pizyjm uje wkłady od 1 złotego.

popierałem Przemyśl Krajoaff}
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ostatni dzień KONFLIKT"
Następny program : Piękny film  polski
M e rc e  cn a tK i  wg A. MarczyńsKiego
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Reprementacylne lii no „CASMIO"
Olbrzymi sukcesI Prawdziwy entuzjazm !

Przecudowna muzyka n ieśm iertelnego Johanna btrausse

i t W B E L L K !  W M Ł € ^
„CASINOM dla wszystkich — wszyscy do „C4.SINA"

U  r  |  m m  i Dziś. Szczytowe arcydzieło kinem atografii francuskiej

HEU2£J „ P I Ę T N O  Z D R A D Y "
W spaniała reżyseria wg now eli Stefana Z weiga. Reż. IurzbńsK iego.

W roi. gl.: Gaby Marlay I Charles V an el. Naćprogram  : Atrakcja kolorow a i aktualność

Chrześcijańskie kino

Ś W I A T O W I D  f
99

N ajpiękniejszy film  podukcji polskiej

N ow e wydanie. W rolach g łó w n y ch ; Sm osarska, Conti, Sikiewicz, Kurnakowicz i inni 
Począ ki seansów  o godz. 4-ej, w św ięta o  godz, I-ej

jf w. H  K ł C  |  Najpotężniejszy film  doby obecnej. Królewski film dla królów
|  | najszerszych m as wyk. całkow icie w kolorach naturalnych

tt Od Chamberlaina — 
d o ... Chamberlaina

Kole główne: A n n a  N e a f l l t  i A n t o n  W o h l b i u e c k .  Realizacja: Heroert Wilcox
„ W Ł A D C Z Y N I

P otężn e  a rcydjjelo  produkcji polskiej. Dram at erotyczno-obyczajow y  
o ludziach którzy cierpieli za winy pop etn lon e

U
K I N O  M  ___

K -.iU ił K oloeiowej M  M B  iM  *  B S T fĘ f

Z M I C Z
O b sa d u : h.żbieta Barszczewska, Lenc Żelichowska, Jur 
Pichelski, Stanisław a W vsocka, M. Cybulski, Ćwiklińska
Nadprogram: DODftTKl. Początek codz. o  q. 4, w św ięta o  g. 2 pp

W lwulsk'eao >

n f l U I H  ,  W  n  |  Dziś. W ielki film  erotvczno - obyczajowy osnuty na tle  życia 
U U W a H "  [  n iedob ran ego  m ałżeństw a

,,N ie znała miłości”
W rolach glów nyuh: R ossallnd Ruse' i John  B oles 

Audprogrami UROZMAICONE DODATKL Pocz, seans, o  4-cj, w nledz. 1 św . o  2-ej.

Sygnaiurr: Km. 1071/38.

Obwieszczenie
0  LIC Y TA C JI N IERU CH O M O ŚCI

K om ornik Sądu G rodzkiego w Barano­
wiczach rew ii u I Stanisław  Paderewski ma­
jący kancelarię w Baranowiczach przy ul. 
Orzeszkowej Nr. 6 na podstaw ie art. 676
1 679 KPC podaje do publicznej wiadom o  
ści, że dnia 22 maja 1939 r. o godz. 11 yy 
Sądz'e Grodzkim w Baranowiczach odbę­
dzie się  sprzedaż w drodze publicznego prze 
targu należącej do dłużnika Antoniego Jun. 
dziłła nieruchom ości: dobra ziem skie Doo- 
rom yil z folw arkiem  Hi udopol i futorem  
Felicjanów połażone; w gm inie Dotwom yil 
Nr. hipot. 4907, W ydz. Hipot. Sądu Okr w 
N ow ogt^Jku L icytację ogłasza się  na żą- 
dan,e Ranku Gospodarstwa Krajowegr w 
W u, sza wie w celu wyegzekw ow ania zaleg­
łych rat pożyczki długoterm inowej.

N ieruchom ość oszacow ana została mm 
sum ę zł. 441 362 gi 97, cena zaś wywol m * *  
w ynosi zł. 331.022 gr. 22

P rzystępujący do pi /.etargu obow iąrany  
jest złożyć rękojm ię w w ysokości zł 44.138 
gr. 2"

Na podstaw ie Rotrp. Min. Spr. W ewu  
(DURP Nt. 43/38, poz. 360) przystępujący do 
przetargu w inien przedstaw ić zeztrolenie  
W o jew o iy  N o./ogródzl .ego oprócz kr«w  
nych i pow iuow anych I i II stopnia.

Kęltojmię należy złożyć w gotow iżnie al­
bo w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach wkładkow ych instytucji, w 
których w olno um ieszczać fundusze m ało­
letnich. Papiery wartościow e przyjęte będą 
w wartości trzech czw artych części ceny 
giełdowej.

Przy licytacji będą zach ow are ustawowe  
warunki licytacyjne o ile dodatkow ym  pub 
licznym  obw ieszczeniem  nie będą podane do 
w iadom ości warunki odfaienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia w łasności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby tó 
przed rozpoczęciem  przetargu nie złożr do­
wodu, że w niosły pow ództw o o zw olnien ie  
nieruchom ości lub jej rzę< -i od egzekucji 
1 ż i  uzyskały postanuw ieine właści ag «n - 
du, nakazujące za w ieszen e  egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytaci wolno oglądać n :eruchom ość w dni 
pow szednie od godziny 8 do 18, akta zaś 
postępow ania egzekucyjnego można przeglą­
dać w Sądzie Grodzkim w  B n ra nowi c:: a c h , 
ul. Reytana.

Dnia 7 marca 1?39 r.
Komornik: Sf. Paderewski,

9
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L E K A R Z E
DR MED. JANINA

Piotrowicz Jurrzenkc w a
ordyna.or szpitala Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne i kooiec*  
ui. Jugiellońską 16 m. 6. teL 18-68. 

________Przyjm uje od 6 do 7 wiecz.

DOKTÓR
Z e i u o  w i c z

Cb04 oby skórne- weneryczne, syfilis , narzr 
dićw m oczow ych od godz. 9 — 1 i 5 — 8.

DOKTOR
Z e t t i o w ł t z c w o

Chorony ko-biecc, skórne, weneryczne, narzą 
dów m oczow ych od godz. 12- 5 i 4— 7, uf 

W ileńska Nr 28 m. 3, tei 277,

, D O K T O R
H. Zaurman

Chor. weneryczne, skórne i m oczopłclow f 
Szopena 3, *el 20-74.

I Przyjm uje 12—2 1 4— 8.

D O K T O R
E H u m o w i c z

choroby weneryczne skórne i mo< zopłefot.e  
ul. W ielka 21, teL 921. Przyjm uje od god» 

9 —13 I 3—8.

AKUSZERKI
a k u s z e r k a

Maria Lakntrow a
przyjm uje od godz 9 rano do godz. 7 wlecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a— ’ róg n i  

3-gc Maja obok Sądu.

L O K A L E
POSZUKUJĘ pokoju w centrum utias 

te  w szystkim i wygodam i przy kullurak 
rodzinie. Oferty du-adrnkiistracji Kuriera W 
łebskiego pod D.

Kupno i sprzedał
Sa .MO'IHÓD reklam ow y, 4 cylindrow y  

„(JhevroIet“ z prawem  jazdy Okazyjnie Jo 
sprzedania. Oglądać: Rydza-Sm igłego 36-a, 
telef. 13-64.

SPRZEDAJ1« SIĘ króciutki fortepian, 
kanapa, tapczan, sto ły , krzesła, łóżko nikle 
wane, bardzo tanio z pow odu wyjazdu, ul 
Sawici 11— 11.

RE.1AKT0JZY DZIALÓWt W ład ysław  A b ram ow icz —  spraw y Kulturalne litew skie 1 w iadom ości z m. Lldy; M arla A lek sa n d ro w iczo w a  •» wiadom ości t  W ołynia; Z b ig n iew  C ieślik  kronika zam iejscowa; W łodzim ierz  
H ołu bow icz — sprawozdania sądow e 1 reportaż ^specjalnego wysłannika*; W itold  K iszk is — wlad. gosnodarcze I polityczne (d ep tszo w e  I telef.j; E ugen ia  M a slejew sk a -K o b y llń sk a  “  dzia ł p. t. ,Z e  świata kob lectgo*j 
K azim ierz Ł ęczy ck i — przegląd prasyt J ó zef M aślińskl »  recenzje teatralne, A natol M ikułko —  felieton literacki, numor, sprawy kulturalne; J a r o sła w  N ie c iec k i «— sport; H elen a  koraer —  recenzje książek; E ugen iu sz

S w la n iew lc z  — kronika w ileńska; J ó zef Ś w ię c ic k i —  artykuły p o lityczn e , społeczn e I gospodarcze.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA  

Konto P.K.O. 700.312, Konto rozrach 1, W ilno 1 
C e n t r a l a .  W ilno, uL Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. G odziny przyjęć 1— 3 po południu  

Administracja: tel 99— czynna od godz. y.30— 15.30 

Drukarnia: tel 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

Wydawnictwo .Kurjer Wileński* Sp. z o. o.

O d d zia ły : N o w o g ró d ek , Bazyllaftska 35, tel. 169; 
L’da. ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B aranow fcze, 
Ułańska 11; Ł uck , W ojewódzka 5 . 

P r z e d sta w ic ie ls tw a : N ieśw ież, Kler.k. Słonlm ,

Stołpce, Szczuczyn, W ołożyn, Wilejka, G łębo­
kie, Orodno, Pińsk, W ołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY  

m iesięcznie : z odnoszen iem  do 
domu w kraju — 3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na w si, w miej­
scowościach. gdzie  u le ma urzędu 
pocztow ego ani agencji z ł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz milimetr, przed tekstem  75 gr., w teuścle 60 gr., za tekstem  
30 gr, drobne 10 g ' za wyraz, Najm uiesze o g łoszen ie  drobne liczym y za 10 słów . W yrazy 
tłustym  drukiem liczym y podw ójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydziat og łoszeń  do c.doowiednlch rubryk "ileżny jest tylko od Adm lnistiacjl. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszpaltuwy. Do tych cen dolicza się  za o g łosze­
nia cyfrowe tabelaryczne 50»/o. Układ ogłoszeń  w tekście 5-iam owy, za tekstem  10-łam owy 
Za treść og łoszeń  I rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada, Administracja zastrzega 
s o t łe  prawo zmiany terminu druku o /ło sz e ń  i n lt orzyjmute zastrzeżeń miejsce. O głoszę*  

nii są przyjm owana w godz. 9 .3 0 — 16.3C < 17 — 20.

Druk. .Znicz *, Wilno, ul. 2isk, Bandurskiego 4 , te U 3-40 tfow. a e. K0uu ev>ki«go, w iu tika  u


